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L ów dnia 19. sierpnia.
W sprawie zwołania s e j m ó w  nie ma do­

tąd żadnej pewnej wiadomości. Dziś słychać, że 
zbiorą się pierwszych dni października, a mia­
nowicie nasz sejm 5. lnb. 8. października.

W całych Austro - Węgrzech obchodzona 
Wcsoraj nrociyście dzień u r o d z i n  c e s a r z a .  
Bawiący w Bayreuth c e s a r z  n i e m i e c k i  
dął. ^ankiet, na którym wzniósł zdrowie cesarza. 
Oeaarz zaprosił na odjezdnem z Berlina cesarza 
Wilhelma na jesienne polowania do Styrji.

Onegda przybył do Wiednia król M i l a n  
i  swoim sekretarzem, ma tam zabawić 10 do 14 
dni, głównie dla polowań, a następnie udać się 
do Paryża. Równocześnie z nim przybył także 
hr. Bray, poseł niemiecki przy dworze serbskim,
* wczoraj Lnb dzisiaj przybył już zapewne poseł 
uustijacki br. Thommel; nietrudno wnosić, że 
będą we Wiednia jakieś narady w sprawie serb­
skiej.

Areyks. K a r o l  L u d w i k  ma jako prote­
ktor Czerwonego krzyża objeżdżać północne Wę­
gry, zabawić trzy dni w Tatrach, a następnie 
udać się do wód węgierskich w Rajczy, co we 
Węprzech bardzo mile przyjęto.

Fol. fjarr. donosi, że jeneralny kwater- 
mistri cara, jeneral-adjutant Richter wydał już 
dyspozycje do dłuższej p o d r ó ż y  c ar a .  Wy­
znaczone do orszaku carskiego osobjr otrzymały 
polecenie, aby były od jutra w pogotowiu. Wy­
jechać ma car z rodziną dopiero d. 23. bm., a 
to do Kopenhagi, ale w takim razie nie mógłby 
się d. 28. bm. odbyć ślub ks. Leuchtenberskiego 
z ks. Staną (Anastazją) czarnogórską.

Poseł rosyjski przy dworze serbskim P er-  
■ ł a n i  odjechał już s Petersburga napowrót do 
Belgradu.

Jak z Niemcami, tak i z R o s j ą zawarła 
J a p o n i a  traktat handlowy, który rosyjskim 
poddanym nadaje prawo osiedlania się w całem 
państwie Japońskiem i trudnienia się tam han­
dlem. Rząd rosyjski zniósł natomiast (jak i nie­
miecki) sądy konsularne, sprawujące dotąd ju­
rysdykcję nad osiadłymi w Japonii poddanymi 

ijjskimi, którzy nadal podlegać będą jurys­
dykcji utwsrzyć się mających mięszanych try­
bunałów.

Według Nał. Ztg. c a r  37. bm. przybędzie 
do B e r l i n a .  Tenże dziennik porusza myśl, że­
by Wobec wzmocnionych rękojmi pokoju urzą- 
< cić w Berlinie wspólną wystawę Niemiec, Au- 
Jrii f Włoch.

Po;niedawnym prowincjonalnym wiocn ka­
tolickim w Palatynacie, odbędzie się we wrze­
śnia w Monachium wielki w i e c  k a t o l i k ó w  
k a w a r s k i e h .

D. 17. b. m. przybył s z a c h  perski do 
S z t u t g a r d u .

P.dezas wyborów kantonalnych w St. G a l­
io n  w SzWajcąrji zjednoczyli się konserwatyśoi, 
tj. katolicy i demokraci i odnieśli tak wielkie 
zwycięstwo, że jaśli także wybory ściślejsze 
w takim duchn wypadną, runą w tym kantonie 
rządy pseudo-liberalne, które od kilkudziesięciu 
lat gnębił* katolików.

Pod d. 16. b. u  wydał B o u l a n g e r  
a Londynu m r n i f e s t  „do uczciwych ludzi*, 
podpisany ^raz przez Bocheforta i Diliona, który 
brzmi: „Sumaryczna egzekucja, którą przeciwnicy 
republikańskiego stronnictwa narodowego wyro­
kiem trybunału stai mienią, jest, czego nikt 
uie zapoznaje, wynikiem układu, iaki większość 
zbezczeszczonej Izb) i większość potępionego 
przez kraj po wieczne czasy senatu między sobą 
zawarły. Pierwsza rzekła do drugiej: „Oswe- 
bódźcie nas od męiow, którzy naszemu powtór­
nemu wyborowi zagrażają, a w nagrodę żyć wam 
pozwolimy.“ I owi wściekli rewizjoniści, którzy 
aa czele swoich programów wyborczych zniesie­
nia senatn nastawili byli, oświadczają dzisiaj, że 
■eaat ropnblikę ocalił 1 Ale lud nie da się otu­
manić co do powodów tej bezwstydnej frymarki.

„Powszechne prawo głosowania legło po­
kornie przed ograniczonom prawem głosowania, 
bezpieczeństwo obywateli i cześć narodu wpadły 
W ręoa współwinnych * Porrym — oto eą skutki 
tej niezmiernej krzywdy, jaką względem nas po­
pełniono. Prawdziwymi naczelnikami republiki

senackiej są obecnie fałszywy świadek Alibert i 
oszust B u re t; ale ta orgia samowoli, oszczerstwa 
i bezczelności zbliża się ku końcowi, mimo przy­
gotowywanych po ciemku nowych zamachów sta­
nu. Polegajmy ua stałości wyborców, od kłam­
stwa odwołajmy się do prawdy a od dyktatury 
guoju do uczciwej republiki! Niech żyje Francja! 
niech żyje republika!“

B o n a p a r t y ś c i  nie porzucają B o u l a n ­
g e r  a. W myśl rezolucji zjednoczonych grup re­
publikańskich senatu jako trybunału stauu, ma 
minister wojny Freycinet na jutrzejszej naradzie 
gabinetowej przedłożyć zarządzenia, jakieby po­
czynić należało przeciw posądzanym o b u 1 a n~ 
ż y z m oficerom i urzędnikom wojskowym, a mi­
nister spraw wewn. Constains zabronił kolporto­
wania i rozlepiania na ulicach druków, pocho­
dzących od skazanych przez senat.

Biforma Crispiego zaprzecza, jakoby rząd 
po powrocie króla Humberla z Apuiii zamie­
rzał przedsięwziąć p r ó b n ą  m o b i l i z a c j ę  i 
nowe wznosić f o r t y f i k a c j e  na drobnych wy­
spach włuskieh. Król H u m b e r t, składając na 
wyspie Kaprerze na grobie G a r i b a l d e g o  
wieniec ze świeżych kwiatów, oświadczył, że po­
stara się o wieniec trwały. Celem tego jesi, 
przejednać irredentystów.

K r ó l o w a  W m t o r j a  wyjeżdża d. 22. 
b m. na pięć dni do północnej W a l  i ,  gdzie- 
się ostatniemi czasy ogromnie rozwinął ruch au­
tonomiczny.

Według Polit. Corr. król M i 1 a u przyzwo­
lił, aby królowa Natalia pod pewnemi warunka­
mi odwiedzała kilka razy do roku swego syna 
w Belgradzie, i aby przez czas swego pobytu 
tamże mieszkała w pałacu królewskim.

Podczas gdy Grecja zapiera się półurzędowo 
treści swojej noty w s p r a w i e  k r e t e ń s k i e j ,  
pewnem jest, że Austrja nznała stanowisko, jakie 
Porta zajęła, za uprawnione, i dodała życze­
nie, aby Porta corychlej i z całą energią przed­
siębrała środki, jakie co do przywrócenia porząd­
ku i pokoju na Krecie zapowiedziała. To samo 
oświadczyły Włochy a niezawodnie i Niemcy. 
W odpowiedzi swojej Franeja dziwi się, że Gre­
cja n a g ^  zeszła ze swego dotychczasowego po­
stępowania prawidłowego, i oświadcza, że nie- 
bezpiecznem jest, spory lokalne zamieniać w mię­
dzynarodowe. Lord Salisbury oświadczył, £e ener­
giczniej odpowiedzieć nie mógł, chybaby wojnę 
wypowiedział Grecji. Zarazem telegrafował Sa­
lisbury do konzula angielskiego na Krecie, aby 
wytłumaczył Grekom kreteńskim, że wyspa ta 
nigdy od Turcji odłączoną nie zostanie. W Kon­
stantynopola oświadczył ambasador angielski, że 
jeśli się Grecy spodziewali za strony mocarstw 
blokady Krety, jaka była w r. 1886, to się gru­
bo mylą; mocarstwa zresztą ganią stanowczo po­
stępowanie Grecji, ale pozostawiają jej wolność, 
aby na własne ryzyko postępowała jak zechce.

Według londyńskiego Standarda zaszła d. 
16. bm. nieopodal Kanei utarczka, w której za­
bito jednego żołnierza tureckiego i dwóch po­
wstańców.

Jak z Berlina słychać, mocarstwa trój przy­
mierza czynią usiłowania, aby Turcję oprzeć na 
silniejszej podstawie finansowej.

imEWHW

Po zjeżdzie w Berlinie.
Pobyt cesarza Franciszka Józefa w Berli­

nie i nadzwyczajna serdeczność, z jaką go nie- 
tylko dwór berliński ale i cała ludność podej­
mowała — jeszcze bardziej zaś przypuszczenia, 
jakie umowy polityczno-wojskowe mogły w cza­
sie tych odwiedzin przyjść do skutku — wszy- 
Btkc o wywołuje bezustanne komentarze prasy 
europejskiej, widzącej w dalszem zacieśnieniu 
węzłów między Austrją a Niemcami fakt mający 
wielką doniosłość dla najbliższej przyszłości.'

Do Csasu piszą z Berlina co następuje ;
„Trudno zaiste o większy, szczerszy i gło­

śniejszy zapał w granicach własnego państwa, 
z jakim Najj. Pana podejmowano w Berlinie i 
w całych Niemczech, gdzie tylko we dnie uka­
zał się pociąg dworski. Prawda nakazuje powie­
dzieć, że cesarz Wilhelm II. w październiku . z. 
nie znalazł podobnego przyjęcia. Omijają'’ fakt, 
że nowy monarcha niemiecki nie zdołał jeszcze

obudzić tyle sympatyj, co jego dziad i ojciec, to 
stolica austrjacka pomimo niemieckiego chara­
kteru mieści w sobie jeszcze dużo żywiołów na- 
wec ua wskróś niemieckich, które katastrofy r. 
1866 nie mogą zapomnieć.

„Ktokolwiek miał sposobność widzieć, co 
się działo w Berlinie ostatniemi dniami, i oddy­
chać tą atmosferą, musiał nabrać przekonania, 
że Austrja i Niemcy albo zdołają utrzymać po­
kój, albo że dwie te armie, zapewne pod wspól- 
nem dowództwem, razem walczyć będą i zwycię­
żą. Było to zresztą oddawna już rzeczą niewątpli­
wą, ale dobrzeby było, gdyby pewne osobistości 
lub stronnictwa, które nie nriestały jeszcze tra­
ktować przymierza z Niemcami jako niby narzu­
conego, zaczęły sję bardziej liąąjrć % koniecznością 
i uważać takowe za dobrodziejstw o.

„Że pobyt Najj. pans w Berlinie miał 
głębsze znaczenie, aniżeli zwykła wizyta, świad­
czą jeszcze inne okoliczności,'' które nie minęły 
niespostrzeżone. Spotkanie się N. pana z przy­
jacielem swym, obecnym królem s~ >kim, ucho­
dzącym za najlepszego wodza niemieckiego i 
przeznaczonym do odegrania roli nader poważnej 
w razie wojny, obecność szefa sztabu jeneralae- 
go Becka, przybyłego do Berlina na wyraźne 
zaproszenie cesarza Wilhelma II, konferencje ks. 
Bismarka z hr. Kalnokym tuż po powrocie mo­
narchy niemieckiego z Anglii, tudzież konferen­
cje obu szefów sztabów jeneralnych hr. Walder- 
see i Becka, mają wobeo naprężonej sytuacji 
niewątpliwe znaczenie i powinny dać w Peters­
burgu bardzo wiele materjału do myślenia i za­
stanowienia się, czy nie nastąpiła, lub czy-nie­
bawem nie nastąpi chwila stanowcza, aby po­
rzucić drogę prowokacji i zmienić taktykę do­
tychczasową.

„trzedewsaystkiem zaś toast cesarza Wil­
helma II na cześć Najj pans pozostanie pomni­
kowym. Słuwa o wspólnej kooperacji obu armij 
z lo t najpotężniejszego dziś jaonarciy,wzmocnią 
niesłychanie stanowisko Austrji na Wschodzie i 
są zazdrości godnym komentarzem do ostatniej 
mowy tronowej cesarza Franciszka Józefa. Toa- 
sta obu monarchów nabierają jeszcze większego 
znaczenia wobec faktu, że były one pierwej uło­
żone z wiedzą ks. Bismarkt i hr. Kalnokyego. 
Wrażenie na całym świecie, zwłaszcza w Rosji, 
w Serbii, w Bułgarji będzie ogromne. Słychać 
zdania, że po toaście cesarzu Wilhelma II, przy­
jazd cąra Aleksandra IU  stał się znowu wąt­
pliwym.

„Jeśli zaś car przybędzie do Niemiec, to 
dobrze się stało, że przybędzie późuiej. Przyję­
cie jego ze strony ludności, a zapewne i dworu 
znacznie odbijać będzie od przjjęcia monarchy 
austrjacko-węgierskieeo. w g  prooz tego. car 
i jego otoczenie dyplomatyczno wyniesie iti spo-' 
tkania z cesarzem niemieckim i z ks. Bismarkiem, 
jeśli ostatni będzie obecnym prz) zjeżdzie, wra­
żenie niemylne, że li od Rosji zalaży, czy pokój 
nadal da się utrzymać i że Rosja ua drodze 
swej ewentualnie spotkr nietylko Austrję, ale i 
Niemcy i Włochy, a zapewne i Anglię.®

Organ wiedeńskiego ministerstwa spraw 
zewnętrznych Fremdeńblatt tak p isze: „Słowami, 
któro silnie zabrzmią po szerokim świeeie, 
w zamku królewskim w Berlinie oznajmiono i 
przypieczętowano nierozdzielną przyjaźń i nie­
wzruszoną wierność, które ożywiają panujących 
i ludy Niemiec i Austro-Wggier. Jaśniej, ser­
deczniej i skuteczniej nie rnoina było zaznaczyć 
szczerości i siły tego przymierza, jak się to stało 
w toastach obu cesarzy. Wyższe ponad formułki 
etykiety i konweniencji są słowa, w których^ 
wyraziła się pełna siła i znaczenie przymierza' 
i prawdziwe braterskie usposobienie, jakie przej­
muje monarchów i łączy ich węzłem nierozer­
walnym*.

N. Fr. Pres„<s znowu pisze: ..Znaczenie te­
go, co w Berlinie wobec całej Europy się doko­
nało, nie może podpadać Żadnej wątpliwości , Gzy 
powstanie na Krecie, czy wzmocnienie potrój­
nego przymierza przez przystąpienie Anglii, czy 
może przystosowanie przymierza do najbliższych 
domyślnych zmian sprawy wschodniej były 
przedmiotem narad między ks. Bismarkiem a hr. 
Kalnokym, są to kwestje wprawdzie nie marne, 
alei przecież podrzędne. Głowna rzecz polega na 
wybitnie wyrażónem wzmocnieniu przymierza. 
Od zawarcia tego przymierza pokoju wkrótce 
dziesięć lat upłynie; w tym czasie Niemcy stra­
ciły dwóch jesarzy; nie brakło także pokus, chcą­
cych zasi niezgodę międzj sprzymierzeńcami, 
obudzić niedowierzanie, to jec r ę — to drugę

s t r o n ę  odciągnąć od  p rz y m ie rz a  p o n ę tu e m i  ob ie­
tn ic am i  —  atoli a n i  z m ian a  ludzi i s to sunków  
czasu, a n i  zręczność dyp lom acji  n ie  zdo ła ły  w z r u ­
szyć danego  słowa. P rz y m ie rz e  sp e łn i ło  swój cel 
u t r z y m a n ia  pokoju, n ab ie ra ło  ono z ro k u  n a  rok  
coraz  więcej s iły  i  se rdecznośc i ,  s ta ło  się  a r ty ­
k u łe m  w ia ry  politycznej. ..*

Konserwatywno-katolicki Yaterland nie mógł 
zataić swego żalu do Niemiec, zwłaszcza gdy 
pisma niemieckie wspominały bombastycznie o 
koleżeństwie bojowsm w przeszłości, i przypo­
mniał Sadowę, za którą chyba zadośćuczynieniem 
są dzisiejsze wylania radości i uległości Niemców 
dla cesarza Franciszka Józefa.

„Ośmdziesiąt lat mija — jiisze Yałerland — 
kiedy duwne cesarstwo niemieckie zginęło ha­
niebnie skutkiem zdrady książąt niemieckich, a 
23 lat od czasu, kiedy związek niemiecki, za­
warty nierozerwalnie na wieczność, został rozer­
wany wśród strumieni krwi. Austrja nie może 
tęsknić do tego, by weszła ponownie w stosunek, 
który może zawierać w sobie zaród takiej samej 
nieprawdy i takich samych boljw. Chociaż także 
żywo pragniemy, aby przyjaźń sąsiednich mo­
carstw pczostała zawsze serdeczną, mimo to treść 
tego wzajemnego stosunku musi koniecznie być 
inna podług zmiany stosunków zewnętrznych*.

Oczywiście, że słowa te wywołały obleśne, 
ultralojalne oskarżenia ze strony Nowej Pressy, 
i jeszcze ostrzejszą odpowiedź Vaterlandu pod 
adresem żydowsko - protestanckich hegemonów 
niemieckich, którzy w „nierozerwalności® Austrji 
z Niemcami chcieliby upiec swą pieczeń panger- 
mańską.

Toż samo w dziennikach czeskich padło 
niejedno cierpkie słowo o „nierozdzielnej ścisło­
ści przymierza*, i zamąciło ogólną harmonię 
w uwielbianiu Niemiec.

Politik np., organ staroczeski, tak się wy­
raża : „Niei niemieckie ludy monarchii habsbur­
skiej nie są. w możności przymierza austro-nie- 
mieckiego uważać jako spadrk historyczny. Prze­
ciwnie, widzą one w iiiem nic więcej, jak tylko 
rezultat czasowych politycznych konstelacyj, które 
spowodowały wspólną akcję obu pafistw w pe­
wnych celach i na pewien czas. Jak daleko na­
leży rozciągać wspólną akcję i jakie są jej wa­
runki, jest rzeczą specjalnego układu, który obie 
strony zawarły i które je wiąże. Po za tym ukła­
dem nie istnieją dla sprzymierzonych żadne zo­
bowiązania, ani też nie wyrastają ztąd żadne 
prawa, któreby pod pozorem przymierza ktokol­
wiek mógł sobie rościć. Tak rozumiemy polity­
czną doniosłość austro-niemieckiego przymierza®.

* •  *
Najciekawszemi są oczywiście głosy pism 

rosyjskich.
Dyplomatyczny Nord. z^sta^ia pobyt cesa­

rza Wilhelma w Anglii z bytnością monarchy 
austrjackiego w Berlinie i tak pisze: „Podróż 
cesarza Wilhelma do Anglii nie poruszyła nikogo, 
a co najmniej nie stworzyła możności wytworze­
nia poczwórnego przymierza. Położenie państwa 
niemieckiego w jego moralnem odosobnieniu, jest 
zawsze jaszcze takie same, jak je hr. Moltke 
w r. 1871 charakteryzował — mają dla niego 
szacunek, lecz go nie cierpią Trójprzymierzu 
środkowo-europejskiemu brak owij moralnej sank­
cji ludów, kcóra może być tylko wytworem wspól­
nych, długotrwałych interesów®. Co do berl,ń- 
skiego zjazdu oświadcza Nord, że nie chce brać 
pod skalpel krytyczny zarzutu, iż te państwa, 
które nie należą do trójprzymierza, chcą wszcząć 
wojnę. Owszem, woli on wierzyć zapewnieniom, 
że zjazd berliński, wedle słów cesarza Franciszka 
Józefa, jest pomnożeniem i wzmocnieniem gwa- 
rancyj pokojowych, i że w Berlinie nie przyszło 
do żadnych dalszych umów, któreby pokojowi 
Europy "groziły, że zatem pokój okazuje się na 
długo zapewnionym. O wyieździe cara do Berli­
na nie wzmiankuje Nord ani słówkiem.

Graidanin, jak zawsze goniący za orygi­
nalnością, taką wynurza opinię: „Tylko wielcy 
ludzie popełniają wielkie głupstwa. Dziwimy się 
też jak ks. Bismark mógł wpaść na ideę trój­
przymierza, które zobowiązuje Niemcy do życia 
za trzech i wydawania za trzech, a przezto daje 
możność dwom potężnym państwom na Zacho­
dzie i Wschodzie do rozwijania się i wzmocnie­
nia tylko, dla siebie. Autor trójprzymierza prze­
konał się, że mocarstwa należące do trójprzy­
mierza są zdrowemi i wolnemi, a sprzymierzeni 
są choremi, i dlatego też całem staraniem pu­
stelnika z Warzinu jest nakłonienie zdrowych 
mocarstw do przystąpienia do przymierza*.

Z innego tonu przemawia Noto. Wremia. 
„Polityczne meteorologia — pisze ten organ — 
zanotuje tegoroczne lato w rzędzie osobliwości. 
Zamiast zwykłego politycznego pokojn i ciszy, 
obfituje ono w liczne wypadki polityczne, godne 
uwagi. Panuje obecnie jakaś gorączkowa, po­
spieszna próba mobilizacji „pokojowych® ele­
mentów, wzajemna ocena wartości sił wszystkich 
i każdego po szczególe z mających podtrzymy­
wać pokój w Europie, jakkolwiek prawdopodo 
bnie nikt nie ma zamiaru go naruszyć. W ka­
żdym razie pouczającemi są owe spotkania spis­
kowców pokojowych, połączone z niejasnemi ja- 
kiemiś przeglądami wojsk, z faryzeuszowskiemi 
mowami, z obłudnemi przyjęciami, paradami na 
lądzie i morzu i wymianą wzajemnych honoro­
wych atrybucyj wojskowych. Czy rezultaty tych 
wszystkich kłopotliwych starań odpowiedzą ocze­
kiwaniu młodego właacy Niemiec — przyszłość 
pokaże. Ale dziś y i l  nie podobna nie oddać ce­
sarzowi Wilhelmowi tego, co mu należy za jego 
nieustające usiłowania.

„Berlińska wizyta austrjackiego cesarza 
oraz kierowników polityki zagranicznej w Au­
strji, po wizycie cesarza Wilhelma w Anglii, 
nabiera szczególnego znaczenia. Dla głównych 
uczestników przymierza było rzeczą niezmiernie 
ważną bezpośrednio zakomunikować sobie wra­
żenia i wymienić opinie w kwestji tak donio­
słego znaczenia, jak wciągnięcie do przymierza 
czwartego uczestnika Rezultaty próby w tym 
kierunku muszą wpłynąć na dalsze zachowanie 
się trójprzymierza.

„Z niektórych oznak wnosić można, że pró­
ba przyciągnięcia floty angielskiej do przymie­
rza podtrzymującego pokój — nie udała się. Sł«' 
sznej uwadze, że „taka piękna flota® wraz z p ij 
kną armią niemiecką zabezpieczyłyby pokój w E u­
ropie zupełnie — Anglicy nie zaprzeczyli, uchy­
lili się jednak od tego wszystkiego, co mogłoby 
krępować w przyszłości wolność ruchów Anglii. 
Szczególnie niechętnie traktowano propozycję, 
która, jak się zdaje, była tam uczynioną, ab\ 
Anglia zawarła traktat na piśmie. Prawo brytan 
skie nie dopuszcza nawet tej myśli, aby flota 
angielsk mogła być oddaną do rozporządzenia 
Niemiec.

.,  Czy owo niepowodzenie nie objaśnia tego 
napływu ducha wojennego, jaki okazują obecnie 
w Berlinie z powodu przybycia tam cesarza Fran- 
cirzin lózefa? Czy nio należy w tern wszystka o. 
npattywać chęci okazania, że i bez floty angiel­
skiej liga pokojowa będzie dążyć do swego celu — 
do podtrzymania pokoju wojennemi przygotowa­
niam i? W istocie, w ostatnich dniach nic się 
takiego nie stało, coby groziło w jakimkolwiek 
stopniu pokojowi, tak drogiemu dla irojprzymie- 
rza i ńfe podobna wytłómaczyć sobie szem m- 
nem, jak odmową w Osborne, takiego uporczy­
wego wezwania do „walczenia*, „razem*, „w sze­
regu*, „ramię przy ramieniu* — wezwania, wy­
stosowanego do cesarza Franciszka-Józefa, nie­
tylko przez prasę, lecz i przez młodego cesarza 
Niemiec w toaście, wygłoszonym na obiedzie ga­
lowym*.

Now. Wremia i Nowosti walczą zresztą 
przeciw twierdzeniu pism austrjackich i niemie­
ckich, że trójprzymierze jest „przymierzem na­
rodów*.

„W Austro-Węgrzech — pisze Now. Wrem. 
— przeciwko związkowi z Niemcami i Włoch mi 
wypowiedziała się większa połowa poddanych 
cesarza Franciszka Józefa, a mianowicie, wszyscy 
Słowianie, z wyjątkiem może jednych tylko Po­
laków, którzy zresztą również nie są zachwyceni 
przyjaźnią ich rządu z rządem kraju, tak ostro 
i stauowczo niemczącego ich poznańskich współ­
braci. We Włoszech trójprzymierze jest zupeł­
nie niepopularne. Przyjaźnić się z Austrją, pod­
dani króla Eumberta zupełnie nie pragną, z przy­
czyn całkiem jasno wykazanych mchami irry- 
dentystów, a związek z Niemcami stanowczo im 
się nie uśmiecha od czasu, jak zauważyli, że 
pierwszym owocem tego związku jest upadek 
ekonomicznego dobrobytu ich kraju. Nie — 
trójprzymierze można nazwać, jak  kto chce, ale 
nie „przymierzem narodów*. Stworzyły je  1 
utrzymują przy życiu kombinacje, nie mające nic 
wspólnego z narodowemi sympatjami i to stano­
wi jego słabą stronę*.

„Dowożenie o historycznem znaczeniu au- 
strjacko-niemieckiego przymierza — dodają do 
podobnych wywodów Nowosti — jest śmieszne. 
Wynikło ono wbrew historycznym zadaniom Au­
strji i jej narodów, jedynie dla urzeczywistnienia
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I.
— Cóż tam Hnatku... czy jeździłeś dziś 

rBaladzie® ?
—  O h l  j

na

VU1 jOUU„..  rano i _ „Baladzie*, a
i  południa przejeżdżałem ni rajtsznli młodego 
•Ibrahima*... niech Bóg broni jaki uparty...

—  Co... zawsze cugle wyciąga ?... musis-a 
80, tak jak Iwaś... zanadto zbierać, a koń w py- 
•ku miękki... to się niecierpliwi...

—  Et, ktoby go tam nad siłę zbierał, taka 
jn i natura... i matka taka sama była... warjat

*odi! t.t .
— No... i  ... przestań!... Jeżeliby się na 

jutro wypogodziło to zapolujemy od czarnej mo­
giły. Osiodłacie dla mnie „Ibrahima*... zoba- 
czjsz jak podemną _ pójdzie... A teraz ruszaj 
spać i — i wymawiając te słowa młody, piękny 
panicz rzucił się niedbale na szesłąg.

Hn*t stał przy drzwiach, zdając się ocze­
kiwać dalszych rozporządzeń, lecz pan najwido­

czniej pragnął pozbyć się go jak najspieszniej, 
bo spojrzawszy nań zawołał niecierpliwie ;

— Po cóż tu jeszcze stoisz? rnszaj zaraz 
do stajni spać 1. bo jutro znowu zamiast o ósmej 
o jedenastej ruszymy.

Wskutek tego stanowczego rozkazu Hnat 
natychmiast wyszedł. Pozostały młody człowiek 
powstał i niecierpliwie przechodził się wzdłuż 
pokoju. Odgłos jego kroków nikł w miękkim dy­
wanie, wyścielającym cały pokój. Od czasu do 
czasu przystawał koło okna i nadsłuchiwał uwa­
żnie, a wyraz twarzy i całe zachowanie się zdra­
dzały zniecierpliwienie.

H nat, wyszedłszy z paniczowego, pokoju, 
oddalił się zaledwie o kilka kroków i stanął nie­
opodal — w ciemnościach. Drobny, gęsty de­
szczyk jesienny siekł bezprzestannie i o krok 
przed sobą nic już zobaczyć nie można było.

...Nic' też Hnat nie widział, ale — słyszał. 
Wprawne ucho myśliwego pochwyciło szelest ja­
kiś nieznaczny zrazu... wkrótce jednak wyraźny 
już odgłos lekkich kroków doszedł go... Najwy­
raźniej — biegł ktoś chodnikiem prowadzącym 
z oficyny do pawilonu zamieszkanego przez pa­
nicza.

Chłopak, usłyszawszy szmer, usunął się po 
za kłąb obok chodnika rosnący i ujrzał — cień 
słusznej, smukłej dziewczyny, przemykający się 
przez jasne smugi światła, tryskające z okien pa­
wilonu. Dziewczyna przemknęła jak błyskawica 
—- on stał zdziwiony... jakby nie zdecydowany. 
Zdawać się mogło, że w pierwszej chwili chciał 
wołać m  nią, że zrobił ruch, jakby pragnął po 
chwycić ją  w ramiona i do drzwi pawilonu ni(

dopuścić — wszystko za pozno Dziewczyna mi­
gnęła mu przed oczyma jak jaskółka i zniknęła 
w " Z a r n y m . . .  jak otchłań poaur)m korytarzn.

Przez chwilę stał iak^y skamieniały, wnet 
jednak poruszył się, cichym, wilczym krokiem 
podszedł pod okno i zapuścił wzrok ciekawy 
w głąb oświetlonego pokoju. Drżał całem cia­
łem... Ozy zimno i wilgoć?,., czy inne jakie ze­
wnętrzne przyczyny wywoływały te dreszcze, 
miotające nim chorobliwie? Przylgnął prawie do 
szyby.M i patrzył... a im dłużej spoglądał, tern 
bardziej drżenie w całem ciele wzmagało się... 
snać obraz, na który spoglądał, był przyczyną 
wzruszenia.

W pokoju, nieopodal od drzwi, panicz trzy­
mał za rękę prześliczną dziewczynę... rozmawiali 
ze sobą. Przez źle zaopatrzone okno słowa wy­
raźnie dochodziły do ucha Hnata... w mowie 
panicza dźwięczała niepohamowana namiętność 
i żądza, dziewczyna odpowiadała obojętnie.

— Cóż Jeryno, przystaniesz na moje pro­
śby? — pytał panicz, gładząc lewą ręką rumia­
ny policzek dziewczyny. Pojadziesz do Bokowny 
do Jędrzeja pobereinika?

— Niei... ne ehoctuW. ne chocsu — od­
powiadała uparcie dziewczyna — za nic nie zgo­
dzę się na to!

— Dlaczegóż to? Oóż ci się tam stanie? 
— przedkładał namiętnie panicz.

— Bo nie chcę... za nic nie chcęl — po­
wtarzała uparcie — Bógby mnie za to pokarał... 
ludzie osądzili... a jaśi ? pani od swej łaski od­
daliła... i... i Hnatko by... Hnatko śmierćby mme 
i sobie zrobił... Nie... nie chcęl

—  Co ty bredzisz?... Bóg saaiał... ludzie 
osądzili?... A czyż to Bóg każe... ludzie wyśm ie­
wają... Kseńkę... P iłaszkę... co?  Obydwie porzą 
dne gospodynie i mężów mają gospodarzy.. Do 
staniesz krowę, skrzynię, korale... pieniądze... i  
Huat weźmie cię za rok... za pół roku... do nóg 
mi jeszcze za dobytek się skłoni.

— Oh... co nie to niei... Co mnie tam 
Kseńka? co Pałaseka? Oae inaksae a ja inna i 
Hnat moj inny. Ja  jego kocham, a on mnie... Bie- 
dnażby była moja głowa, gdyby on wiedział, że 
ja  tu... Oj 1 biedna... biedna byłaby moja głowa... 
Ale co ja  temu winna? Janowa z ręcznikami 
przysłała mnie tutaj.

— Dąjże mi czysty pokój z Janową, z ręcz­
nikami z Huatem! Gadaj: czy pojadziesz? Czy 
nie?... Piań na tego Hnata, jeżeli on taki głupi
i nie zechce cię wziąć... taką śliczną, taką bia­
łą... i z dobytkiem... Gospodarz nawet zamożny 
nie zaraz taką znajdzie... głupi on... radzę ci 
pluń na niego — tu przyciągnął ją  ręką bliżej 
ku sobie i mówił dalej patrząc jej namiętnie 
w oczy — ja sam ci potem chłopca jak złoto 
wyszukam... w Bokownie bogacki syn cię we­
źmie...

— Nie, takoj ne ehoceu — odpowiedziała 
powoli, z namysłem dziewczyna — nie ch?ę 1 — 
Ja  jego lubię ., on sokół mój... a choć on tam 
sierota, bez bat'ka i mamy, ale zawsze na niego 
pojedyńesy grunt idzie i on będzie gospodarzem... 
a jaśnie pani da mnie i krowę i skrzynię i czego 
potrzeba i ja  pójdę do ślubu z muzyką nio 
z nakrytką.

— Głupia jestaś razem z muzyką! — prze­
rwał j‘ej gniewnie panicz. — Pc patrz na mnie: 
czym ciebie nie wart? Takiego liczka Hnat twój 
pie ma... Koniem tuk nie zatoczy... złoto na nim 
nie błyszczy — i obejmując drżącemi rękoma 
wyrywającą się i szamoczącą dziewczynę szeptał 
jej namiętnie — a jabym i ciebie tem złotem 
obsypał... tu do piersi przytulał... twoje usta ró­
żane całował... w jedwabiu byś chodziła, jak 
pani jaka...

— Taż ja  wiem paniczu, że wy jak ten 
oreł, co po pod niebiosa lata... że wy śliczny 
jak maluwanie... ale nie dla mnie... nie... panny 
sobie wielmożnej szukajcie... a mnie Hnat mi- 
lejszy... bo będzie ślubny... Nie! nie! takoj 
ne chocm!

— To bywaj mi zdrowa... głupia 1 — zawo­
łał wypuszczając z rąk dziewczynę i zwrócił się 
ku oknu, zkąd go jakiś lekki szelest doleciał, 
a idąc tam mówił z ironieznym uśmiechem na 
ustach — idź sobie 1 idź choćby dziś za Hnata. 
Cóż ty myślała, że siłować cię będę?... że mi 
świat bez jednej dziewki zbrzydnie?... Ohl jest 
ich dość i tu w Hołczyńcych... i w Bokownie... 
i w Majdanie dość tego towarn... No, ruszaj do 
garderoby, nie szczerz zębów, bo to nadaremnie.

Dziewczyna była już za drzwiami.
Hnat pod oknem wysłuchał całej rozmowy, 

w ciągu słuchania rozchmurzyło się z wolne, za­
sępione oblicze, przy ostatnich słowach wyrwało 
mu się z ust mimowalne stawa Bohu i nim 
dziewczyna wyszła na dziedziniec, odskoczył od 
okna i nkrył się w ciemnośei.

(O. d. n.)
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planów ks. Bismarka. Niemcy istotnie dążą do 
spełnienia historycznego zadania zjednoczenia 
wszystkich Niemców, ale Austrja jest tylko pro- 
stem narzędziem w ich rękach. Zadać stanowczy 
cios Sławianom przy pomocy Sławian, a następnie 
rozporządzać Austrją według własnego widzimisię
— oto plan berliński®.

Takiemi kombinacjami i pociechami starają 
się pisma rosyjskie zakryć przed oczami swych 
czytelników niebezpieczeństwo, które dla Rosji 
tkwi w zacieśnieniu węzłów trój przymierza.

* *
*

Times pisze o zjeździe berlińskim w te 
słowa: „Nie wątpimy, że cesarze Niemiec i Au- 
strji, żegnając się, unoszą ze sobą to przeświad­
czenie, że interesa ich na długie lata są ze sobą 
złączone. Obecnie nie ma żadnego ciemnego 
punktu na horyzoncie i trzy środkowo-europej- 
skie państwa mogą z zadowoleniem spoglądać 
na obecną sytuację, jako na wynik ich sojuszu. 
Będą też służyły wiernie temu sojuszowi, gdyż 
jest on rękojmią pokoju. Bywają zapatrywania 
szalenie pessymistyczne i szalenie optymistyczne. 
Mnóstwo pogłosek o rychłych niepokojach krzy­
żuje się w powietrzu — rzeczywistością zaś jest 
pokój. Czyż można więc zaprzeczać, że trójprzy- 
micrze, mimo wszelkich co do jego trwałości 
powątpiewali, dopomogło nam do utrzymania 
pokoju? Co byłoby się stało, gdyby każde z tych 
trzech państw swoją szło było drogą? Powta­
rzano często, że Niemey wyciągnęły z sojuszu 
wiele korzyści dla siebie, nie tak zaś sprzymie­
rzeńcy, a w szczególności Włochy, które ponio­
sły ciężkie ofiary,' ażeby stanąć na dobrej sto­
pie z ks. Bismarkiem. Austrjaccy mężowie stanu 
nie mogą wprawdzie utrzymywać, aby sojusz
— mówiąc językiem jurystów — był dla Austrji 
compactum leoninum — lecz nie nlega wątpli­
wości, że wszystkie trzy państwa odniosły ko­
rzyść z sojuszu, i uietylko one, ale także inne 
narody".

Szkoły ludowe,
połączone z warsztami ćwiczeń 

rękodzielniczych.
II.

T k a c t w o  jest u nas w kraju jako prze­
mysł domowy bardzo rozgałęzione i zatrudnia 
obecnie jeszcze pomimo ogromnego upadku tego ! 
rękodzieła zawsze kilkadziesiąt tysięcy krosien 1 
i rąk. Potrzebę podniesienia i rozwinięcia prze­
mysłu tego czują przedewszystkiem tkacze sami; 
dowodem tego ciągłe mnożące się prośby o za­
kładanie warstatów wzorowych tkackich i ofiary, [ 
jakie z chęcią czynią gminy, stawiając potrzebne 
na pomieszczenie warstatów budynki, dając pre- 
stacje często znaczne na opał, światło, usługę 
itd. Kraj przychodzi życzeniom tym z niezwykłą 
gotowością w pomoc; powstała szkoła tkacka, 
połączona z warstatem wzorowym w Krośnie, 
powstały i rozwijają się pomyślnie warstaty wzo­
rowe tkackie w Błażowej, Korczynie, Wilamowi­
cach, Kossowie, a powstać mają w tym i przy­
szłym roku nowe warstaty w Bychwałdzie, Bab­
ce, Grzymałowie, Borszczowicach, Horodence itd. 
W warstatach tych ob2najomi się uczeń z ule- 
pszonemi krosnami, nauczy się nowych technik, 
nowych tkanin, poduczy się znacznie, nie może 
jednak wykształcić się na tkacza postępowego, 
bo z wyjątkiem szkoły tkackiej w Krośnie, nie 
ma w warstacie wzorowym możności nauczyć 
się rysować, a bez znajomości rysunku tkacz 
nie będzie nigdy w stanie ułożyć według danego 
wzoru rysunek tkacki, na podstawie którego za- 
snuć by potrafił na krosnach swych wątek, uło­
żyć należycie osnowę. I  w tym wypadku nauka 
rysunków fachowych, należycie uczona w szko­
łach ludowych, przjczyniłaby się stanowczo do 
podniesienia przemysłu tkackiego w kraju, że 
tkacz nasz byłby więcej wykształconym, że łatwiej 
byłby w stanie zastosować swój wyrób do wa­
runków i potrzeb popytu.

Jednak nie wystarczą tu ogólne postano­
wienia, aby naukę udzielano w kierunku potrzeb 
tekstylnych -— bo tkaniny każdej miejscowości 
mają swe odrębne znamiona, które właśnie wy­
rób czynią pokupnym. Tkacz w zachodniej czę­
ści kraju wyrabia przeważnie płótna i bieliznę 
stołową, we wschodniej tkaniny barwne, wielce 
charakterystyczne, tak co do techniki wykonania 
jak i co do ornamentyki, n. p . : kilimki, tak ce­
nione i poszukiwane, pasy barwne używ ane <3o 
stroju luiowego, zresztą werety, foty, pereiniiki 
i t. p. Chcąc zatem podnieść, wzmocnić i uszla­
chetnić przemysł domowy tkacki pewnej okolicy, 
trzeba śeiśle zastosować się do potrzeb miejsco­
wych — i wystrzegać się starannie wprowadzać 
nowe, a szczególnie wzory kosmopolityczne. — 
Przemysł domowy, oparty na motywach orna­
mentalnych, ma u nas jedynie przyszłość, a wy­
roby takie potrafią wytrzymać konkurencję z za-

g ran ic zn e m i i zdobyć sobie  ta rg .  N aś lad o w an ie  
obcych wzorów doprow adzi łoby  tylko do zupe łnego  
u p a d k u  p rz e m y s łu  swojskiego, bo n ie je s te śm y  
w s ta n ie  u t rz y m a ć  ko n k u ren c j i  z za g ran ic ą .  N a ­
uka  ry su n k ó w ,  u d z ie lana  w szko łach  w k ie ru n k u  
tk a c k im ,  n ie  pow inna  się za te m  n igdy  pos łu ­
g iw ać  w zoram i kosraopoli tycznem i,  i  n ie ledw ie  
w  każdej  okolicy, gdzie  się  je szcze  zachow ał 
p rze m y s ł  domowy tk a c k i ,  udz ie lać  j ą  na leży  
z uw zg lędn ien iem  m ie jscow ych  właściwości i 
m ie jscow ych  potrzeb.

Szkoły  k o ro n k a rsk ie  w Z akopanem ; K a ń ­
czudze i M uszynie ,  pow ołano  ju ż  w tym  celu, aby 
tam te jsze j  ludnośc i żeńskie j ,  dać  m ożność  ua  
podstaw ie  fachowej i sy s tem a ty cz n e j  nauk i  ko­
r o n k a r s tw a  za jęc ia  i zarobku . Z pom ien iouych  
t rzech  rozw ija  się szkoła  w Z a k o p a n e m  n a j l e ­
piej. B z ec zą  to rysunków  zaw odowych, aby ko- 
r o n k a r k a  by ła  w  s ta n ie  p od ług  danego m otyw u 
u łożyć sobie  w zór do tej te ch a ik i  koronek , we­
d łu g  k tórej zam ów iony  p rze d m io t  w ykonać ma. 
O i leż  ła tw ie jszą  i p ro d u k ty w n ie jszą  byłaby 
n a u k a  w ty c h  szko łach , gdy b y  u cz en u ice  w s tę ­
p u ją c ą  na  n aukę  po ukończen iu  szkó ł ludow ych  
—  u m ia ły  rysow ać, gdy b y  udzie lano  naukę  tę 
z u w z g lę d n ie n iem  przysz łego  zaw odu uczenn icy  
jako  ko ro n k ark i .

P rzyk ładów  ta k ic h  m o in a b y  więcej n a l i ­
czyć, powyższe w y s ta rc z ą  do w y jaśn ien ia  p rz e d ­
m io tu .

W szyscy, k tó rzy  p rag n ą ,  by n au k ę  w sz k o ­
ła c h  ludow ych  zas tosow ać do po trzeb  szkół za­
w odow ych  p rzem ysłow ych ,  ja k  ró w n ież  i ci, k tó ­
rzy  p r a g n ą  o rganizac ji  n a u k i  w szkołach  ludo­
w ych  w  k ie ru n k u  p rzem ysłow ym , i w różą w ta ­
k im  u rzą d zen iu ,  m ożność  z a s tą p ie n ia  daw nie j  
p rak ty k o w a n e j  n a u k i  w w ars tac ie  rękodz ie ln i­
czym, k tó re j  przy  ob ecn y ch  s to su n k ach  z p o ­
wodu n a j ro z m a i tsz y ch  t ru d n o śc i ,  i  w ielką s t r a t ą  
d la  rozwoju  lę k o d z ie lu ic tw a  w k ra ju  n aszym  
w ykonać  się  m e  d a  —  chcie liby  b ardzo  z u s t  
k o m p e te n tn y c h  us ły szeć  , że s e s t a n o w i ­
s k a  p e d a g o g i c z n e g o  i p o t r z e b  s z k ó ł  
l u d o w y c h  u r z ą d z e n i e  n a u k i  w k i e ­
r u n k u  p r z e m y s ł o w y m  j e s t  m o ż l i -  
w e  m i  d o p u s z c z a l n e  m.

N ajw ię k sz a  t ru d n o ścć  w p rz e p ro w ad z en iu  
tak ie j  nanki w szko łach  ludow ych  po lega  w b r a ­
k u  nauczycie li  ludow ych, zd o lnych  do udz ie lan ia  
n a n k i  p rzem ysłow ej .

B y su n k ó w  n ie  uczą u n«s w szko łach  la d o  
w ych  p raw ie  zupe łn ie ,  n ie  w y łącza jąc  n a w e t  
szkó ł  ludow ych  w m ia s ta ch ,  a  jeże li  uczą to 
w ta k  w yjątkow ych w y p ad k a ch  i w sposob 
ta k  n ieodpow iedn i,  że n a u k i  takiej n a w e t  w r a ­
c h u b ę  w ziąć n ie  m ożna .  M iuą je szc ze  prawdo 
podobnie  d ług ie  la ta ,  n im  przeprow adz ić  się 
da  ta  w ie lce  pożą d an a  refo rm a w p lan ie  nauk  
sz k ó ł  ludow ych, by n au k ę  rysunków w ogóle, a 
w szczególnośc i  n au k ę  rysunków , za s to so w a n ą  do 
p o trze b  rękodz ie ln ic tw a i p rzem ysłu ,  ja k o  p rze d ­
m io t  p ie rw sz o rz ęd u y  ogó ln ie  obow iązujący  w pro ­
w adzono, P rz e d e w sz y s tk ie m  u a leża łoby  w semi- 
n a r ja c h  nauczyc ie lsk ich  poświęcić ry suukom  w i ę ­
cej czasu  i więcej s ta ra n ia ,  by z a s tę p  n a u c z y ­
cieli  ludow ych  , uzdo ln ionych  do u d z ie la n ia  r y ­
sunków , s ta le  się  zw iększał.

W ielk ie j  doniosłości d la  rozwoju nau k i  r y ­
sunków  w szko łach  niższych są i b ęd ą  k u rss  
n a u k i  ry sunków , za s to so w a n y ch  do po trzeb  r ę k o ­
dzie ln iczych , u rządzone  od dw óch  la t  p rzy  ck. 
wyższej szkole p rzem ysłow ej w K rakow ie .  K o m i­
s ja  k ra jo w a  d la  sp raw  p rzem y sło w y ch  powita ła  
z rad o śc ią  k u rsa  t e ,  u rząd zo n e  z po lecen ia  m i ­
n i s t e r s tw a  ośw ia ty ,  szczegó ln ie  od chwili,  gdy  
wysoki rząd ,  u w zg lę d n ia ją c  p rz e d s ta w ie n ia ,  p r z e ­
d łuży ł czas nauk i  w tych  kursach  na k ilka  m ie ­
sięcy. K om isja  k ra jow a  w y jedna ła ,  że W yd z ia ł  
k ra jow y w yp łac a  zn a c z n ą  su b w en c ję  d la  n auczy ­
cieli ,  uczęszcza jących  na te  k u rsa ,  z funduszu  na  
cele szko ln ic tw a  p rzem ysłow ego  przez  se jm  k r a ­
jo w y  udzielonego.

M etoda  nauki na  k u rsach  ty c h  —  p o św ię ­
cen ie  pro leso rów  wyższej szkoły  p rze m y sło w ej  
w K rakow ie,  k tó rzy  ua  k u r sa c h  tych  uczą, p i l ­
ność i p r a c a  nauczycie li  szkół ludow ych  k tórzy  
z po lecen ia  krajowej Bady  szkolnej,  na naukę 
uczęszczają ,  w końcu r e z u l ta ty ,  j a k ie  ju ż  d o ­
tychczas  n a u k a  w ykazała ,  dają rękojm ię,  że już 
po k ilkn  la tach  wys. B a d a  sz k o ln a  krajow a 
rozporządzać  będzie  pow ażnym  zas tępem  fach o ­
wo w ry su n k a c h  w yuczonych  nauczycie li ,  k tórzy  
b ę d ą  w  s ta n ie  udzielać n au k ę  ry su n k ó w  w szko ­
ła c h  ludow ych ,  szczególn ie  w m ie jscow ościach , 
gdz ie  p rz e m y s ł  i ręk o d z ie ła  m ają  s,vych z a s t ę p ­
ców, j a k  w w iększych  m ias tach ,  a rów n ież  i tam, 
g d ' i e  kosz tem  fu n d u szó w  kra jow ych  są  szkoły  i 
w a rs ta ty  zaw odowo przem ysłow e,  bez k tó re j  o 
podźw ign ięc iu  nau k i  p rzem ysłow ej a iow y  być n ie  
może.

Je że l i  więc p rze p ro w ad z en ie  nauk i r y s u n ­
ków w sz k o łac h  lu dow ych  n a t ra f ia  n a  znaczne 
t rudnośc i ,  o ileż w iększe t ru d n o śc i  n a s u n ą  się 
w tedy , gdy  okaże s ię  po trzeba ,  choćby  tylko 
w w y p ad k a ch  pojedyńozyeh, z reo rgan izow ać szkołę 
ludow ą w k ie ru n k u  p rzem ysłow ym  i połączyć ją  
z w a r s t a t a m i , celem p rz y g o to w a n ia  m łodzieży

do nauk i  rękodzieln iczej I P rz e d e w sz y s tk ie m  za­
znaczyć  t rzeba ,  że tylko w w yjątkówycb w ypad ­
kach  zn a jd z ie  się nauczycie l  ludowy, k tó ry b y  był 
w s ta n ie  p row adz ić  naukę  w k ie ru n k u  p rz e m y ­
słow ym . N auczyc ie l  tak i  znać m usi bowiem 
n iety lko te c h n ik ę  rękodzieła ,  k tó rego  uczyć zam ie­
rza, a le  pow in ien  także rów nocześn ie  b yć  w c ią ­
głej s tycznośc i  z rękodz ieln ikam i tego  zawodu, 
ażeby  n au k a  w szkole odpow iada ła  postępow i i 
rozwojowi rękodz ie ln ic tw a  w ogóle, ażeby  n ie  
uczono rzeczy, k tó re  już  są  z a s ta rz a łe  lub  m nie j  
o d p o w ied n i .

L  Wierebicki.

M  i i j i i i  i
Lwów dnia 19 sierpnia.

*  D z i e ń  i m i e n i n  c e s a r s k i c h  był wczoraj obcho­
dzony ze zwykłą w  takim razie uroczystością, spstę- 
gowaną o tyle, że i prześliczna pog.da i dzień nie­
dzielny sprzyjały paradom wojska i wywabiły całą 
ludność na ulice miasta. O godz. 5 rano rozległy się 
strzały arm atnie, a następnie wyruszyły wszystkie 
muzyki wojskowe i przeciągJ y  ulioaml miasta. 
W  kościołach katedralnych uroozyste nabożeństwo, 
w którom wzięli udział reprezentanoi władz cywil­
nych, rządowych i autonomicznych, na błoniach Janow ­
skich zaś so mszy polówej odbyła się wojskowa p a ­
rada całego garnizonu, której przypatrywały się ty ­
siące publiezsości. a

Po południa odteył- się objad u p nam iestnika, 
w którem wzięli udział roprezestaoci W ydziału kraj., 
wojskowości, sądownictwa i rządu. W czasie obiadu 
przygrywała przed gmachem nam iestnictwa mazyka 
wojskowa.

W  wigilię urodzin oesarskich, t). w sobotę, od­
był się festyn wojskowy na Kortumówce. Z programu 
zabawy wymienić wypada premiowane strzelanie do 
celu. Nagrody za strzelanie, o tok  wyiokiej wartości 
pieniężnej, posiadały prawdziwą wartość srtyatyczaą. 
Pierw szą m grodę — przybory do pisania ze srebra 
cyzelowanej robety, prawdziwe cacko artystyczne, 
otrzymał p. nadp. Skulina. Również piękną nagrodą 
było porte cigares srebrne, przedstawiające na po- 
w krzohni wieżę Eiffel en relióf. O g*dz. 8 ’/a u*ł® 
towarzystwo przy świetle poobodni i dźwiękach m s­
zy ki n dało się na bliską polanę, gdzie pod kierow ni­
ctwem kapitana Schulza spalono ognie sztuczne.

Niemniej ciekawym było puszczenie olbrzymie­
go balonu Zabawa udała  się wybornie i skończyła 
się dopiero około godziny 11. w nocy.

* M i a n o w a n i a .  W ydział krajowy zamianował
Antoniego Świeiawskiego etułym nauczycielem i kie­
rownikiem krajowej niższej szkoły rolniczej w Ja- 
gielnicy.

Bada szkolna klejow a zam ianowała stałymi 
nauczyoielaiai: Szymona Usckiego w Zdyni, J»n» Zie­
lińskiego z Kościtszyna w Budyninie i Konstantego 
H reniaka w Bron ar soft wyżnych, a wreszcie F ra n ­
ciszka Semenetza starszym nauczycielem stałym  w 
Bełzie.

* P rzen iesien ia . Profesorowie gimnazjum sta­
nisławowskiego pp. M a c  i u l s  k l i Z a b a w s  k i, zo­
stali przeniesieni: pierwszy do Stryja, drugi do
Rzeszowa.

* Dl*. W ł a d y s ł a w  P i ł a t  obejmuje ua zbliżają­
cy się rok szkolny wykłady ekonomii społecznej, •- 
raz praw a handlowego i wekslowego w tutejszej szks- 
le politechnicznej.

* Z e  s z k ó ł  w o j s k o w y c h .  Pe ukońezeniu aka- 
demji w W . N eustsd t tudzież akad. technicznej woj­
skowej .i szkół kadeckrat, zostało mianowanych około 
500 młodzieży podporucznikam i, wioeoficerami lub 
kadetami w linij. A  mianowicie p o d p o r u c z n i k a ­
m i :  Rud Szam szula 41 (nr. pułku), P inkas Schiff- 
m an 15, Aleks. Jasiń sk i 7 u l., L ud. Keler 57, 
Józ. Pospischill 45 , W ikt. E icb ler 77, Osk. H ohnel 
80, H enr. Sehonbeber 56, F r. Lew (2 cięż. bateryj. 
dyw hja) K ar. B slza r (6 bat. artyl. fortyf.), Edw. 
Ungersbock (1 art. korp.) a w inżynierji: Zygm 
bar. Lew artow ski i  Stan. F ilipp i.

Z a s t ę p c a m i  o f i c e r ó w  w piechocie: Em . 
H artm an 41, Alojzy Mainx 13, A nt. H ackeuberg 90, 
Edw. R fhm anu 77, Adolf Oswald 9, W ilh. Q oitta 10, 
Rud. Mildner 1 5 ; —  w strze lcach : F erd . H ubner 
1 4 ; w kaw alerji: W łdd. Okoński 8 drag., Herm. 
Blumenoron 3 ul., K ar. K assner 8 u ł.

K a d e t a m i  w piechocie: Józ. Ozermak 80, 
Kar. Forejtn ik  45, Ju l. P rzybylow ski 18, G ust. 
G lasel 55, Włodz. K ost'ba 57, Em . R abl 80, Aleks. 
Thalheim  55, Ja n  K le er 90, Hugo K eith  77, Em an. 
Pohl 30, Otto E kler 24, W ikt. Zubrzyoki 64, Rad. 
Tarnaw ski 98, A rt. H anisoh 56. W acł. B auer 58, 
F r .  Sohwarz 89, Ludw . From el 20, H enr. Blosche 155,’ 
Paw . Ikałowioz 73, Edw . W cidt 30, Kaź, O strow ­
ski 67, Ludw. Herodek 58, Izyd. H engel 20, F rano. 
P atek  57. W acław  Pribyl 58, Hugo K ollert 55, Józ. 
Lorenz 56, Józ. Medyński 75, W ład. Miohalewski 
66, E rn . Skalicki 45, Geza Białoskurski 101, R y ­
szard A uer 56, Zygm. Szymonowioz 3, K aro l S u­
chy 10, Em . Klinell 77, W ikt. Rodakowski 100, 
K aro l Hollmicb 90, Konst. Ślusarezuk 67, Alojzy 
H odae 95, A lf.. Lelek 56, Zdzisł. Gawlikowski 94, 
Em . S ta inbard t 41, Józef R eszka 13.

W strzeleach kadetem Henr. Madurowicz (25 
nr. b&taljonu), w kawalerji; Wikt. ks. Sułkowski 6, 
Gust. Sparowitz uł. 4, Edm. Engestrom uł. 11, 
Henr. Stadler uł. 7, Jędrz. Barzewiozy uł. 2 Fr. 
Pawełka uł. 6, Ad. TusUnowski huz. 5, Ern. hr. 
Merayigilia uł. 13, Kar. Wieneoke drag. 10, Edw. 
Zaklika i Jan Wittemberki uł. 5, Aleks. Striberny 
drag. 9, Fryd. Martin nł. 6, Józef Peklar uł. 2. 
Adolf hr. Ledebur uł. 1, Fryd. Hógl uł. 4 i Tad. 
Langiewicz uł. 7 ; w artylerji: Alfr. Jandara i Ant. 
Naohtnebel (1 p. korp.)

* S lu b . Dnia 15 b. m. odbył się w Wiadniu 
ślub dr. Władysława Palityńakiaga, sekretarza sądu 
wyższego w Krakowie, z p. Matyldą Łuazczyńiką, 
nauczycielką.

* Zmarli. Antoni M i k u 1 i ń s k i, krawieo, 
były radny m. Lwowa i znany powszechnie w mie- 
śoie właśoioiel kilku kamienie, zmarł wozoraj we 
Lwowie przeżywszy 70 lat.

Matjc Teresa K u k o w a k a ,  córka wygnańca 
z Prus, -przeżywszy lat 18., zmarła d. 16. b. m. w 
Ciernioweaeh.

Z Szozawnley donoszą o zgonie śp. HaUny 
z Bzbireckioh S m o l e ń s k i e j ,  ioay lekarza, kieru­
jącego miejscowym zakładem bydropatyoznym. Zgen 
śp. Smoleńskiej wywarł przerażenie i wywołał po­
wszechne współczucie. Młoda, bo zaledwie 26 lat li­
cząca, pełna przymiotów osobę, przed 10 dniami stra­
ciła kilkoletnią córeczkę, a przyczyną śmierci matki 
były. jak zapewniają, gerąoe pocałunki, składane na 
zwłokach zmarłego dziecięcia.

W W»l! Jnstowskiej zmarła w dniu 15 b. m. 
Stanisława z Rodzajów Weetwulewics przeżywszy 
25 lat.

Marja Latscher, żona efiojała kra], dyrekcji 
skarbu, zmarła w Kołomyi w 27 r. życia.

Małżonek Sary Bernhard aktor Damala, zmarł 
wczoraj w Paryżu.

* Produkcja m uzyki wojskowej pułku 95 
odbędzie się działaj w poniedziałek po południu na 
Wysokim Znaku.

* Aresztowania. Oprócz p. Iwana F r a n k a ,  
wepółpraoownika Kurjcra Lwowskiego, aresztowała 
policja w ubiegły piątek p. S k o r e d y ń s k i e g o  
aekret. „Proświty", D e g e n a profeeors języka fran*. 
z Kijewa i dwie sioetry jego, panny, tudzież akade­
mików kijowskiah M a r s z y ń e k i e g e  i K i a t i s- 
k i e w i o z a. Degen, będąoy aynem jenerała rnyj- 
skiege z Syberji, mieezkał we Lwowie ed kilkn ty­
godni za paszportom u pana Franka, meldowany 
w policji Śledztwo w tej sprawie oddano radoy Ma­
jewskiemu.

Śledztwo w niezawinłem od pewyżizyoh areszto­
wań procezie p. B. Wysłoucha, współpracownika 1 
administratora Kurj. Lwowskiego, jent jnż —  jak 
pismo to donosi — na ukończeniu. Prokurator Gir- 
tler przerwał kuraoję w Szkle, aby na podstawie spi- 
ssnyoh aktów postawić swoja wnioski.

* Z kolei Karola Ludwika. Z dniem 15. bm.
• twartem zostało w nsszem mieście, tak jak to ist­
nieje od dawna we wszystkich większych miastach, 
blóro miastowe kolei Karola Ludwika, ozem uczynio­
no zadość wielostronnym żądaniem i petrzeble podró­
żującej publiczności.

Bióro to, pozostające pod bezpośrodnim nadzo­
rem dyrekcji wo Lwowie, załatwiać będzie następu­
jące sprewy:

1) Sprzedaż zwykłych biletów do wszystkich 
pociągów kelei Karola Ludwika tak de etaeji tojże 
kolei, jako też de etaoji kolei aąiiednich po za Przo- 
my tłem Tarnowem, Podgórzem Piastowem, i Krako­
wem leżących.

2) Sprzedaż biletów powretnyob.
3) Przyjmowanie zamówień na bilety okrężne.
4) Przyjmowanie i ekepedyoję pakunków de

wszystkich pociągów kolei Karola Ludwika,
5) Udzielanie wyjaśnień we wszelkich uprawach 

taryfowych i transportowych,
6) Sprzedaż taryf obowiązujących.
Odnośnie do aprzedaży biletów i przyjmowania 

pakunków dodaje się, żo bilety to według życzenia 
podróżnych nietylko na ten eam dzień, lecz takżo i 
na dzień następny Wydaw»ne będą i to po cenie zwy 
kłej jak przy kasie na dworcu kolejowym.

Również przyjmuje nią także i pakunki do po­
ciągów przez podróżnych oznaczonych.

Oprócz zwyczajnej opłaty kolejowej sa transport 
pakunku poblara się nadto nieznaczna kwota za do­
stawienie pakunku na dworzec.

Bióro miastowe obowiązano jent oprócz przyj­
mowania zamówień na bilety okrężne dać także na 
każde żądanie wyjaśnienia oo do aajlepnzych połą­
czeń pociągów, jakotei wskazać podróżnym najkrót­
szą względnie najtańszą rutę , a przytem daó także 
do przejrzenia odnośne podręczniki.

W skutek tego daną jest najszerszym kołom 
publiczności poznaó rzeczywiste, dotyehozas mało zna­
ne korzyści poohodząeo z zaprowadzenia zniżonych 
oeu jazdy za biletami okrężnymi.

Bióro to znajduje się przy placu Marjaokim 
„Hotel Żorża" i jest otwarte w dnio powszednie od 
8 — 12 w południe, i od 2 —6 wieczorem, zaś w nie­
dzielę i święta od 8 — 12 w południe.

* Dar ce sa r sk i. Cesarz udziolił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Machów, w powiodę tarno­
brzeskim, na przebndowanio bndynkn szkolnego, za­
pomogę w kwocie 50 złr.

* Ofiara. JW. hr. Helena Mlsrowa, dziedziczka 
i kolaterka dóbr Kamlenka Strumiłowa, ofiarowała 
na budowę nowe] cerkwi w Radzie Sieleekiej 400 zł. 
Za ten datek szezodry dziękuje imieniem kemitetn 
cerkiewnego parafii Rady ks. Jan Malanowski.

* Odkryty grobowiec. W Herodenet na ła- 
naeh dworskieb przy oraniu falistego łanu, na naj­
wyższym tegoż wzniesieniu, natrafiano na płytę ka­
mienną, leżącą 30 om. pod powierzchnią. Płyta prze­
szkadzała eraniu, więo postanowiono ją usunąć. Pb 
odkopaniu tej płyty, mierzącej 160 cm. długości, a 
150 om. izerokeśd, okazało się, żo jezt ona pokry­
wą grobu, leżącego od wschodu na zachód. Po zdję­
cia pokrywy znaleziono resztki skioletów dwóch osób, 
tj. dojrzałsge mężczyzny i kobiety, które były ułożo­
ne twarzami ku wzeh°dewi. W zachodniej stronie 
grobu znalezione ostrze młotka wyrobione i  krze­
mienia, w ztrouie wnhodniej czerepy naczyń glinia­
nych wypalonych, a między temi resztki ozaezki świ­
ni z bardzo debrze zaohowanzm uzębieniem. Śziany 
odkopanego grtbu, 75 om wysokie, wyłożone były 
oienklcmi płytami kamieni ; spód tworzyła jednolita 
płyta kamienia, odpowiadająca wymiarami pokrywio. 
Płyty kamienne pochudzą z pobrzeże Dniestru, odda- 
louego z Horodanki około 10 kim. Zebrane wykopa­
lisko złożono tymczasowo w muzeum miejscowej szko­
ły rolniszej.

* T Jsiłow ane sa m o b ó jstw o . W kamienicy 1. 1 
przy ul. Rzeźbiarskiej wyskoczyła z okna 2 piętra 
w zamiarze samobójczym Marja Wanda Kutyło, 
18-letnia, rodem ze Lwowa, służąca u pp. W. 
Upadłszy , na b*nk. poniosła tak •fęikie neskodzonie, > 
że komisarjst odstawił ją do szpitalu. Przyozyna 
niewiadoma.

* N a g ła  śm ierć . Wczoraj okełe godz. 3 po poł. 
zmarł nagle w Domu Narodnym w jednej z Mas 
gimnazjum akademickiego. Micbał Łęozyszyn wyro­
bnik, 53 lat li-ząoy, bezdzietny Wdowiec. Łęoiyszyn 
zdrów całkiem udał się około godz. 10 wleozorem 
na epoozynek i wczoraj znaleziono go zmarłego. 
Przyczyną śmierci był udar mózgowy. Zwłoki ode­
słano de kostnicy.

" S tan  p o w ie trza . Obserwatorium szkoły pell- 
technicznej donosi 19. sierpnia:

W obu ubiegłych dobach, licząs od 12. godz. 
w południe, mieliśmy wiatr z południowąge-zaohodu, 
niebo prawie ozyzte, a powietrze miernie wilgotne 
i trochę niespokojne.

Średnia temperatura doby sobotsiej była 15*5*, 
niedzielnej 201* 0 ;  najniższą 10*2* O mieliśmy w sio- 
rsj nad ranem, najwyższą zaś 26 0* O wozoraj z po­
łudnia.

W obu dobach mieliśmy piękną pogodę.
Zniżka barometryozna 740—745 mm. znajdo­

wała się wczoraj w Norwegii; zwyżka 770— 705 na 
Siedmiogrodzie.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rane 765 mm.

Prognoza na debę następną od 12. godziny 
w południo 19. sierpnia:

Wiatr z południowego-zaohtdu, średnia tempe­
ratura doby zwyż 20* O, niobo przeważnie pogodne, 
u powietrze przybiera na wilgoci i zkłonnem jezt de 
burzy; pogoda.

* J u t r o ,  d. 20. sierpnia: dw. Stefana Kr. —  
św. Jemyłyana.

— Szczególne samobójstwo. Samobójstwa ko­
chanków i keob&uek nie należą de rzadkości — uni­
katom wszakże nazwać można popełnione temi dnia­
mi w Wiedniu eamobójetwe staruszki 84-letnlej 
wskutek... wzgardzonej mlłeśel.

Samobójczyni, Berta Singer, kerespondewałą 
dłuższy cztg z 45 letnim masiynLtą przebywającym 
ehwUowo na Morawie, a zaproponewawssy mu mał­
żeństwo, zapisała mu setarjalaie 6000 zł. we. na 
otwaroie własoego przedsiębiorstwa. Pśźnioj żal jaj 
tlę zrobiło zapisu — cofnęła go. W skutek tego co­
fnął się i maszynista. Przeatraezyła się togó ac dziwa 
oblubienica i w zamian za zawarcia ślubów rtuoała 
mn już do nóg cały swój majątek —  leoz uadaro- 
sania. Tej odma wy nie mogła już przeżyć zakochana 
staruszka i powiesiła eię ua sznurku, zdjętym z gło­
wy oukru. *

— Międzynarodowy kongres Jeograttezny, 
jak donoszą z Paryża — ebsosio odbywa tam swa 
obrady, p*d przewodnictwem Ferdynanda Lesnepsa. 
W liczbie biorących udział w tym zjeździo, znajduje 
się i pref. dr. A. Pawlicki z Warzzawy, zasłużony 
badacz przeBzłoioi. Na jednam z pierwszych pośle- 
dzoń przsmawisł on o „Metodzio badań naukowyeh 
w zastosowaniu jeografli historycznej." Wywodjr jego 
znalazły zasłużony poklask, poozem w dowód u- 
znania wybrano go następnie przewodnioiąoym jednoj 
z sekoji.

— Pojedynek na szable odbył zię przed kilku 
dniami w Ostrzyohomiu na Węgrzech pomiędzy ofl.- 
oeraiai 26 pp. br. Gettasheinum 1 Kernhaberem 
Pierwszy dostał niebezpieczno aięoio W szyję, głowę 
i brzuch. Powód pojedynku niowladomy.

—  W yp ad ek  kolejowy zdarzył się przed kilku 
dniami na linii Bolegna-Portomaggiere. Wskutek wy--, 
kolejeuia jodaa osoba została zabitą, dwie zaś zra­
nione.

— Kongres orjentalistów edbędzio się tego 
roku w Stockholmio. Urzędowych przedstawicieli , wy-

KNIAZIOWIE ROŻYŃSCY.
P O E M A T

BBONISŁAWA K0M0B0WSKIEG0.

W rzędzie współczesriy.h p o ls k ic h  poetów 
zajmnje p. Komorowski odosobnione niemal sta­
nowisko. Wszystko, co wychodzi z pod piór dzi­
siejszego pokolenia pieśniarzy, ma na sobie pię­
tno doby, żyjącej nerwami, nurzającej się w wi­
rze nowych prądów, pracującej dla c h w i l i .  P. 
Komorowski natomiast jest — wyrażając się 
własnemi jego słowy

......................................... jak gluohoniemi,
Których zmysł wszędzie potrąca o głuszę;
Leoz jeśli ssroe przyłożą do ziomi,
Przynaglą myśli, czucia swoje, duszę:
To hasła daw ne, co były świętami 
W najodleglejszej wieków zawieruiza,
Mogą rozeznać, pojąć, umiłować 
I hló natchnienia ich modłą wzorować

Wzrok jego nie znosi widoku społeczeń­
stwa, w ktćrem „zamiast rycerzy — kupców jest 
obfitość". Wabią go „tłumy mar światłych... co 
miłośnie spoglądają z mroków... na których gro­
bie kwiat nie rośnie pamięci ludzkiej". Tym 
„zapomnian w nawale, ciżbie i zgiełku do­
czesnym otwiera serce, witając ich po staro­
świecku : „Czołem miłościom waszym, stokroć 
czołem"

Rzecz dzieje się z końcem panowania Ste­
fana Batorego, na dalekich kresach, gdzie

„Jakieś ryoorstwo nieznanego znaku,
Urosło nagle na Dnieprowym niżu"

i obrało sobie za zadanie „wał łamać straszny,
00 w krzyż  b i ł  od K ry m u " .

O rę żn y  t e n  zakon p rze d s taw ia  s ię  w poe­
m acie o lśn io n y  ca łą  au re o lą  p o św iecen ia  i s z la ­
chetnośc i .

Gdzież bohaterstwo skromniajsze, gdzież krwawsza , 
Kwiaty tfiary, jeśli nie oa grzędzie,
Która pogaństwu nieprzepartym prog:em 
Legła.. ?

„N ie za m ro cz ea i"  g n u śn o śc ią ,  je d n y m  tylko j 
ry ce rsk im  upojen i  sz a łe m ,  sz e rm ie rz e  ci s to ją  [ 
bez p rze rw y  w o rd y n k u  bo jow ym , aby s tw ie rd z ić  
s w ą  za sa d ę :  życie to czyn. N a  k rw ią  z lane j
1 ogn iem  w pe rzynę  obróconej a re n ie  roz tacza  
się  ich d z ia ła ln o ść .

Gdzieindziej ozłowiek matki ziemi łono 
Pieści i kwiecie ma zeń, chleb i leki 
Na swą potrzebę... Zagon przy zagonie,
Grzęda przy grzędzie w miły się porządek 
Kładą dla duszy; — na błogiem tem łonie 
Istny poemat bytu z wierszy-grządek 
Lemiesz rolnika wypisał ku chwale 
Stwórcy i jego stworzenia uoiesze.
Tu wiers* ten święty nie jest znany wcale: 
Łany nie ohylą się ku ludzkiej strzesze 
Z wdzięcznym pokłonem, nie szumią nadzieją — 
Ani tu kłosn, ni tu ptaszka z roli,
Tu i ogniska domowe nie grzeją;
Nie, nie w tej smętnej ojozyźnia niedoli 
Nie idzie zwykłą spraw ziemskich koleją —
Nio tu nie cieszy, aoh, a wszystko boli,
Nie nie rozkwita, w pęezu śmiercią ścięte,
Nio nie dojrzewa, przed czasem już zżęte.

Niezachwiana, pełna pierwotnej naiwności 
wiara i zaparcie się szczęścia egoistycznego dla 
służby twardej ale zaszczytnej, zasiewa ugory

C z a r n e g o  S z l a k u  z ia rn e m  w ielk ich  acz 
n iezaw sze  g ło ś n y c h  zdarzeń .  O że lazny  pan c e rz  
k resow ego  r y c e rs tw a  od b i ja  się  j a k  sk ruszony  
pocisk  n a w a ła  dziczy mongolskiej i kosz tem  ofiar 
tn  n ie s io n y c h  pow raca  za  p lecam i k resów  spokój
i dobrobyt.

Ale i tu  n a w e t  p rze ry w a  czasem  m iękka  
idy la  rap so d  su rm  bojowych. W g łęb i ja rów  k ry ją  
się zac iszne  dworki sz lacheck ie  „ s t ro ju e  w p ió ­
ropusze"  czerem ch ,  g ru sz  i jab łon i,  a A m or, nie 
z a s t ra s c o n y  b rzęk iem  zbroiey M arsa ,  w k ra d a  się 
do se rc a  k ra sn y c h  dziewic, j a k  np .  c l io rą ia u k i  
H e lu n i  i n ad o b n y c h  m łodz ianów , j a k  np .  ku iazia  
R om ana.

Rozw ażając  tok z d a rz e ń  i pos tac i ,  w p ro w a­
d zo nych  przez autora , u d e rz a  nas  od raz u  jego 
w ygórow any, p raw dziw ie  r o m a n ty c z n y  optym izm . 
N ie  zn a la z ł  on  p raw ie  an i  je d n eg o  c ien ia  n a  
opiewanej p rzez  s iebie p rzeszłości .  W szyscy  n ie ­
m al ak to rzy  je g o  są  ludźm i dobrego  se rca ,  sz la ­
ch e tn y c h  poglądów , zd ro w y ch  in s ty n k tó w .  Czy 
w istocie  ówczesne spo łeczeństw o  polskie, a p rzy ­
na jm n ie j  k resow i sz e rm ie rz e  ty le  cnót i ty lko 
c n ó t  w sobie łą c z y l i?  N a  to n iech  odpowie h i ­
s toryk.

W y ją te k  od op tym is tyczne j  reg u ły ,  k tórej 
s ię  au to r  t rz y m a ł ,  s tanow i ch y b a  g r u p s  oprysz- 
ków, szybko p rz e la tu ją c a  w  k ilku  m ie jscach  przez 
p oem at,  i p. S ien iu ta ,  w y b o rn y  typ  sz lachc ica  o 
d o b rem  m oże se rcu ,  a le  pe łnego  bu ty  i ja k  n a j ­
go rszy c h  narow ów , a p rz y te m  o g ran ic zo n e g o  
w wysokim s topn iu .  W  oślep ia jące j  ja sn o śc i  s a ­
m y c h  cnót i z a le t  ty lu  in n y c h  postac i ,  s tanow i 
on w p ra w d z ie  c h m u rk ę  d ro b n ą ,  a le  —  p rz y z n a  
je m y  to —  w p ro w a d zo n ą  bardzo  z ręczn ie  n a  w i­
d nok rąg  opow iadan ia .

Ów  sz lache tka ,  k tó ry  odb ieża ł  żony i do ­
by tku ,  zab iw szy  w śród  p ija tyk i  k i lk u  p rz y ja c ió ł ,

który potem w dalekiej Tsturszczjźnie szukał 
nowych wrażeń, dopóki mu się nie sprzykrzyło 
surowe mięso końskie i kobyle mleko, — ów szta­
chetka, sprowadzający swawolnie przez to, iż w y­
kradł dziewkę chanowi, nowy najazd Mongołów 
na ojczyznę, i wybierający się dj Polski na elek­
cję następcy po zbiegłym Walezjuszu wówczas, 
gdy... Batory już dogorywa, — ów szlachetka 
wzrasta w oczach uważnego czytelnika na proto­
typ generacji, która, przeistoczywszy się prawie 
całkowicie w nieokiełzany i nierozumny żywioł 
anarchiczny, ściągnęła pomstę dziejową na swe 
społeczeństwo.

Optymizm imputowany przez nas p. Ko­
morowskiemu jest też winą, jeśli w charakterach 
znajdujemy pewien brak urozmaicenia. . Zbyt 
wiele rozprószył w nich autor wyniosłości — i 
tylko wyniosłości...

Z umiejętną konsekwencją narysowana jest 
postać bohatera, ks.Michny Bóżyńskiego. Wogóle 
przyznać należy, iż mimo całego romantyzmu,

Si. Komorowski pilnie przestrzega praw psycho- 
ogicznyeh i ściśle motywuje charakterystykę 

osób.
Dwie na drugi pl»n wysunięte postacie 

ściągają na siebie szczególną uw agę: Dermos i 
Gdyk. Ten drugi zwłaszcza jest kreacją tak ory­
ginalną, a zarazem tak artystyczną, że szczerze 
żałować wypada, iż poeta nie rozwinął go w ca­
łej pełni.

Co się tyczy technicznej strony poematu 
zarzucilibyśmy p. Komorowskiemu, pewne, że 
tak powiemy, przykrócenie kompozycji w części 
trzeciej. Czuć tam gwałtowne ściśnienie przed­
miotu, który dopraszał się, aby go lak samo w 
szerokim stylu, jak od początku, wyczerpano do 
końca.

Formie krótką chyba poświęcimy wzmian­

kę. P. Komorowski zbyt wiele posiada rutyny, 
aby w tym kierunku można mu czynić jakiekol­
wiek zarzuty. Wytknęlibyśmy chyba—tu i owdzie 
pewne drobne zaniedbanie, łatwe zresztą do u- 
sunięcia. Cała rzecz trzymana jest w wysokim 
tonie; wzniosłość nie obniża się nigdzie, a poe­
mat zawiera mnóstwo miejsc, które siłą swej 
ekspresji porwać muszą najchłodniejszy nawut 
umysł.

Jedno jeszcze szczególnie sympatycznie 
usposabia nas dla autora: to, że zna naturę i 
umie w przedziwnie poetyczny sposób odkrywać 
piękne jej strony. Na tym punkcie schodzi się 
talent p. Komorowskiego z wymaganiami rea­
lizmu i romantyk ustępuje miejsca obserwa­
torowi.

Żałujemy bardzo, że w szczegóły wchodzić 
nam niepodobua, a nawet fabułę, wysoce mi­
sterną pozostawić musimy na uboczu. Krytyk* 
literacka w piśmie eodzieunem podziela dolę 
stróżów kamienicznycb, ma do dyspozycji ledw ie. 
sutereny, a i te jeszcze tak ciasne...

Przemycimy więc chyba jeszcze . naszą 
czysto indywidualną uwagę, iż pieśń I I  (Tabunek) 
i VI (Chrystophoros) zaliczamy do najcelniejszych 
u nas płodów najnowszej poezji opisowej i opo­
wiadającej.

Pojawienie się zaś poematu p.. Komorow­
skiego notujemy jako bądź co bądź niezwykłe 
zjawisko. W obec ogólnego zamiłowania do efe­
meryd; rzeczy ulotnych, które dziś się podobają, 
a już jutro idą w zapomnienie, — powinna pię­
kna ta praca prawdziwego talentu, nie obliczona 
na chwilowy efekt ani w ogóle na poklask, zdo­
być sobie tem większe uznanie.

St. R .
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■yłają waayatkia państwa auropajskie, oraz wiała 
waehaduioh. Praewodniezyó obradom będzie sam król 
Oakar, a dwunaatu najznakomitszych uczestników 
a]azdu podejmie właanym kosztem. Dla tych ostatnich 
prsygoto *u* juk mieaikaaia w Grand Hotei'u na- 
wproat pałacu królewskiego. Obiad, który zakońozy 
ajaad, obliozono na 500 oaób. Zdrowia po więkuaj 
części bydą wnaasona w jyzykaoh wzehodnioh; apli 
potraw 1 win już wydrukowany, również jaat wiele 
jyayoanym.

—  M ięd zyn arod ow e w y ś c ig i c y k lis tó w  od­
były Biy w Nymwegen w Holandii. Zjawiła siy m a­
m a lieaba uozaatników a Francji, Niemiec itd.

— Łleki n d e r  B( an az, bisk] tamsaswarski, 
zmarły przód kilku dniami, zestawił 460.000 zł. ma­
jątku którym w następujący spoiół rozporządził: Na 
azagedyńikie asminarjum naseayeieLkis zapisał 60.000 
sł., na urządzania katolickie; /azeehniojr w Buda- 
psszeie 100 tysięcy na kośslół wAradzis 40.000 zł., 
nr fuHdnsz dla kBię ]r 8000, na kośelół w Teme- 
■zwarze 15.000 na seminarjnm 15.000, na liceum 
20.000, na zakład wychowawszy dla dsiswcząt 20 
tysięcy, na założenie zakładu dla głuchoniemych 20 
tysięcy, na kościół w Detta 10.000, na zakład ois- 
mnyeb i głuchoniemy oh w Waoówie pa i  tysięcy, dla 
nbogieh 1000 tł. Beszta przypada na różno kośoisły 
Zapisy wszystkich w ogóle prałatów 'ęglrrakish ed- 
mkczają się wielka ofiarnością na oelt, publiczne.

—  W y ższe  k a rsa  ż e ń sk ie  i, i  e t t ,8 b u r g a .  
Według nowej u su ^ y . &arsa lelsklo w p ssersbur- 
gu dzielić jię bydą n' dr a wydziały 1) hietory- 
oznó ologiosit] i 8) fiz/kalao-matemafrozny. Szczer 
gótb ' progran pizeamiotów wykładowych na tych 
wydsiałaoh jest następujący: na hiBtoryożnym: 1) 
i ligia; 2) psychologia; 3) lógiks; 4) histerja filo- 
tofii; 6) jęsyk rosyjski; 6) cerkiewno słewiański; 7) 
histerja literatury rosyjskiej; 8) teorja literatury; 9) 
języki i literatury słowiańskie w krótkim zarysie; 
10) literatury: francuska- ńieml.jka, włoska i an- 
giałaka a uwzględnieniem peojJnem obja ów, które 
wpłynę*! na rozwój literatury rosyjskiej; 11) histor, 
po„sz»ehn*; l2)historja rosy u ;  13) sarys hiatorji 
ludów słowiańskich; 14) hiatorja i .stuki; 1.5) język 
łaciński; .a wydziale fizyco-matematycznym: 1) re- 
lig ; 2) ogólny kurs matematyki (zap wne gii.na- 
ajdneij); 8) geontttija analityczna; 4) wyŻBia algebra; 
5) rachunek różniczkowy i o* cowv; 6) astronomia; 
7) flzyka; 8) obemia organiczna i nieorganiczna; 9) 
geogr*fl* fiayosna i 10] n Janika analityczna. 
Kuria pozostają pod z-rządem dyrektora, mianowa* 
nago i *rędu. Komplet słnohaezrk ne knżBseh nie 
może unenMió 400, s * ‘ ĵ Uo*ble osóh nieohrlc 
ścia i, .et prysnań i*-że byt' -*i«. yżej a*/( Przy 
knrsaoh założony b|dzf internat ' udwtki winny 
aieizkać m  lutcrnaoie lul u  sp^ojaineia pozwole- 
nłt m dyrektora: u rodzioó,. lub opiekutó> ZapiBy 
na pier-razy kuri trwać będą do 1-go września, a 
komplet iluehaezak ua tym kursie wraz z welueni 
łuohi ^  m ryaosió może nie więoej jak 1 0.

’ S temacie będzie tylh. 50 miejsc. Do prośby 
o przyjęcia w poczet studentek, na 'mię dyre lora 
zakładu dołączy* należy następujące d wody: a) mo- 
tr dowó- ^oehodssnla; b) świadeetwo z ukoń­
czeń] ośmiu k'"Z ▼ gimnazjum leńskim minlsterjtun 
•światsJub ginu iijum maryjskiem, ąlbo w insty- 
tuol* albo wreszcie w równorsędnym zakładiie na- 
ikowj lla kobiet; o) świadeetwo o prawomyślnośoi 

{h ŝhoni dl 4l. B) od gubernator,' * yi Petersburgu 
od naczelnik* miasta, jeżeli prtentk- ukończyła gi- 
nuraijum uit * *okr podania prośby, ■'lo woześniąj; 
d) ue*woi«nic od roi. ieów lub opiskunow na piśmie; 
s) domM o ..osiadania środków materjalnych, wy- 
tarozijąoyob na utrzymanie w czasie bytności na 
tgraaoh Wolne słnehuozki winne stładaó wszystkie 
powyŻ* s ‘ókumenty, z wyjątkiem r ■'tnralnis wyka- 
zutyoh P*d *14. b. Opłata za laukę wynosi 100 rs. 
soeznis w Tatach półroczny h, ;  studentki za- 
ttiesskująoo W internacie płacą po 150 rs. pół- 
ror-nie.

—  K r ó to r sk ie  « » » ■ * .  ZaSiuDiny najstar­
szej oórki księcia Walii z lordem Fif zkłoniły pa- 
ryzkis F isar0 zsztawienia s -jo szeregu kró- 
lewekioh mazalisnsów tj. małżeństw, w który cl eór- 
ki kr< :loh domów oddały swo s8. i ręo„ l l fJ. 
kłyi śmi rtelaikom Ni p' «srs ^iejsor 'ymienia 
F iaaro  księżniczkę Matyldę, oórk, króla Hieronima

nidowa. Dale knężniozkł Ę^bieta saska, siodtra o- 
becntgo króla saskiegó, wychodząc powtórnie za nąż, 
oddała rak* margr»bi«mu ‘tano. zaś księżniczka 
Fryderyka Hanowcrzka u 7 « ł -» bimna lu w r . 
BammS •« ^reeztą i w do* u • “*»•!-
skia ń  my «azJiana nic ts pici ’szym ; prece- 

z « o  iałicństwo ssiężelozmi Lu­
dwiki r królei j W iktorjl t mńrgtabiąTof Lorne;

Ni* bez znaorenia jeat też
hłaUsńam ważni v «  “ lo*4-  ■su.wioko-holsstyń- 
S S tS h ^ S S I ?  Szowej niemieckiej) z dokte-

» W ^ w £ T i « r .  > .itew a*,""™ * H ajd. Wf f -
i«oST "m o^oby być; .naesnio, p ow ięk sza , gdy-

• bySy .hsTslf ir f t W
—  Ze Spw /tn . Wyścigi ,  DSr.Miń siole d. 15.

b. roi sszęły Ofi PrH« kod)‘n\ l 0
dę ™8P!  4 Wor8t

Zwyeięzsr -W 
Wllłebrsndti

tym biegu byl ,0<att»rton“ p. r.

\rITwieksza nagroda w program ie dsisisjssysb 
w n u ittw  noszą** nazwę hr. Worenoowa-Dazzkv wa, 
J T S S r ^ y l . t o l o b ,  wynozi . . .  4.00t Bieg 2 w 
183  ,  W syścigh tym pierwszy Btanął u mity „Baj- 
t p r  ńp. Arapowa i Konszii , drugim  b y ł r Rozma- 
ryń*- p. Sarkisowa.

Śi rodę tb. 800 w wyścigu dwuwipTstowym 
1 przeszkodami wzięła ,Czsjkau br. Wrangla, dru­
gi- był „Kair* p. Zwerykina.

W biegu trzywiorstowyn o óhgrodd rs. 1000 
Hą kani, które w roku biożsoyn nic p'*ysz>'' do me- 
^  pień eze, swyoięzo był ,AJrandel“. Dnig* przj 
"icgl „Hoitelet“ p. Taubogc

Skremną nagrodb rs. dOO w »iigu dwuwior- 
,m  nrzyuieiła swujemn wiaśoieieiowi, p. Sztem- 

PjjWi, }; una Mazowiecka". Za nią u mety Btanęła 
»Mł»uta“ pp. Hfiucgo i Dietsriohsa.
. j. W biegu wiorst 2 sążni 100 o uagrodę sprzr- 

rs. 700, zwyciężyła r tarabeh Aug hr. Po­
p ie g o ,  drugą uyla „Lajmac p. Griażlawt

W ostatnim wyścigu a nagrodę rs. 300 pierw 
mJiJ "b-nął u msty .Kronprin- ' p Ar izkina, a dru 
®  »P*rkun“ p "Wulfa.

P  A n u sL u jew  i  n a k o ś  in u jzesza  P  g t  
,rUator usmichowskl, Anastazjew przechadza się 

po parku misjskim w Cz. nieuowie: Be sp* 
y * f ł  tam dwóch żydków, siedzących na ławce i 

‘ *|jjyeh papierosy. Było to właśnie w sobotę pan 
■■••mator zatrzymuje J ę  i pytz żydków:

— A ty wolu to wam w zsabas _>aiió tytoń?
— Y .ino — odpowiadają prsslękniaBi żydko- 

. ■ P- gubernator zapytał frh o nazwiska, zapisał 
J*_t ii, , powróoiwssy de domu kzu i sprowadzić 
"  “a. Przyp-o^zdsony prser poiiojantów rabin, 
■tuaął n» p0p j,ez dogjsy przed obli#*®̂  wysokiego 
^yuawaiia P..^absmato: inpytuje;

— Cz Mojżesz nit tabre-il żyaom palió w 
wubm ?

— Zabronił, wyjąkuje rabin.

Pozłano po poliomajstra; sprowadzono sbu tyoh 
żydków do polieji i z rozkazu p. gubernatora wyli- 
ezono każdemu z nich po 50. rózeg: 25 za to, ie  
ściśle nie trzymają zię zakon mojżezs.owego, a 25 
za to, że skłamali...

— D la  swych poetów 1 wieszczów Niamoy 
nie są znowu tak zbytnio hojni, jakby tego należało 
spodziewać się po ieh bogactwie i rzekomym zapale 
dla literatury. Z powodu 70. roozaioy urodzin Fry­
deryka Bodenstadta złożono dla niego sumę 43.529 
marek. Jeat to woale niewielka suma wobec gorą- 
eskowej agitacji i nawoływań, zartądaonjch przes 
wielbicieli poety. Nadto trzeba zaznaczyć, że sumę 
15.000 marek przysłali Niemcy, osiedleni >w Stanach 
Zjednoczenyob.

— Nowy środek usypiający ohloralamid wy­
naleziony został przoz jednę s fabryk ohemioznyoh w 
Berlinie. Jsst to bezbarwny krystaliczny (/roszek, 
■mak ma gorzkawy, ale przyjemny, używa zię w do­
zach po dwa gramy w opłatku lub winie 1 sprowa­
dza po pół godzinie zen trwająoy 8 do 10 godzin. 
Działa dobrze, iwłazzoza przy chorobach nerwowych, 
oierpisniaoh mlsoza paolersowego 1 wadach ssrea. 
Dotąd szkodliwych objawów, wywcUnyeh prosa tan 
nowy narkotyk, nls sauważono.

Teatr, literatura i muzyka.
—  N a w y a t a w ę  z j a  i p ee  s a & a g  o T o ­

w a r z y s t w a  p r s y j a e l ó ł  Bztuk pięknych we 
Lwowie, przy ul. Trzeciego maja 1. 13. II. piętro 
nadessły następujące dzieła sztuki: t .  Siemiradzkiego 
Henryka „Głowo Buslnki" włas M. Hoffmann*. 2. 
Fałata Jullani „Odpoczynek podczas poiowauia" i 
„Głowa staruszki" akwarelle. 8. Geimrotha Karola 
„Zaohód ełońoa", nTojasbergr s Norwegii i . War- 
nemfinde ‘ a nad Bałtyku

—  „ L u t n i a "  l w o w . - k a  w grenie praeszło 
rzydaiestr śpiewaków zapowiedziała rzyiazd da 
Warszawy.

Lwowianie zw.óclli się do gospodarz:, irBzaw- 
skiegu .towarzyszenia panu Filipa Wołowskiegorz 
prośbą o koleżeńską pomoc w przygotowaniu lokali; 
sal Jonoeftawej Itp.

Przyjazd naznaozone na ezat około połowy 
września.

D s ia l  e k o n u m ic z n .} . *

Z b ió r  ehm ielu, Jak co ruku tak i obecnie 
wydano w Pradze sprawozdanie U spodziewanym 
zbiorze chmielu, ktoi wypadnie w tym roku o 
dwr tygodnie wiczaćmei niż z,wykle. Zbiór już 
się rozpoczął i' towar wkrótce już ,n i tnrgc się: 
P‘ awi. Ze wspomnianego sprawozdania dowia­
dujemy 6 ię , że w Zateczu, głównem ognisKii 
uprawy chmielu, plon jest baidzo pomyślny [f 

,a~iedzii u s ta ln e j sławy towaru. Teżei' po- 
goaa i ciepło posłużą zbiorowi, to chrniei bęazie 
tak piękny, że w calem znaczeniu tego słowa, 
ric  do życi wuit nie poat >tswh Plon Sędzio »ak 
obfity, ie  liczą go na 60.000 cetnarów. -ównie 
dobry, le mniej obfity pod względem ilości plo­
nu, będzie czerwony chmiel auszycki. W połowie 
lioea grad zniszczył n i  tym obszarze znaczną 
ilość plonu w kilku miejscach Pomimo tego, 
spodziewają się zebrać 20 do 25 tysięcy cetna- 
rów. Plou chmielu zielonego nie dorówua zeszło­
rocznemu. Liczą go na 15 do 20 tys;ęey cetna- 
rów, Zbiór w Anglii nie się jeszcze uawet 
przybliżenie oznaczyć, a ztąd - o cenach Dic 
jeszcze powiedzieć się nie da, Anglia bowiem 
idgrywa w międzynarodowym handlu chmielem 
tak wielką rolę, że na ceuy tegoż stąnowczo 
wpływa.

Źródła naftowe w B aku . Wiaaomości o 
wyczerpaniu się źródeł w Baku zaprzecza Ofa- 
id rn in  i ta1r piaze:

. Jonosżą nam i najzupełniej vi iarygodneg-' 
źródła, iż w chwili obecne, cenr aaity surowej 
w Baku i w ogóle w ukręgu bak ń(1 im znacznie 
Pudskoczjły w porównaniu z cen*mi roku z es złe-
f o To podwyższenie cen nie może być jbja- 

n.one ogóloem wyczęrpauiem ziemi . naftowej 
(o erem likakrotnie donosiły; gazety), loes tł*1- 
msfc?y się czasowem naruszeniem równowagi bo- 
między popytem a podażą na rynku w Laku. 
Równowaga te zachwiań* zostełi z lwóch przy­
czyn: ) skutkiem powięhszonego w ostatnich
c sach wywozu narty surowej z oiręgu bakiń- 
skiego i 2) z powodu zmnit:s*enia się ilości 
nafty, otr ymyWaunj z iońlau Ostatnia okóli- 
eznośc. ,a, njawiskn wypadkowe i czasowo,
przyibm aiewyjaśnione Jeśzcżt) nauKuwo, bvw» 
Dujczęście przy^zy a zna-znych wahań cen n /fK  
Niedostateczni pyźenraość >ri smysł^w óv h :t- 
rzy nie posiod ją  - lętszyoŁ rezon, oaró w. i l a 
gromad; nia uafty, doprowadzi dô  tegc że przy 
każdej srięksae iontanme cena nafty nipąda do 
1 Kop. I t  pud, a "ase b i nawet niżej. 2 chwili', 
zaś, gdy nic ma nadmiaru nafty ceny podnoszą 
się znacznie tak, jak to właśnie jest wrbe^uym 
czasie. W odpowiednim stosunku wahają się ró­
wnież ceny nafty dyrtyiowauej

„Należy dodać, że o wycz&rpąniu się ziemi 
naftowej nie można jeszcze sądzić z pogłębiania 
otworów naftowych. Główne dążenie przemysłow­
ców, aby utworzyć fontannę na swoich gruntach, 
skłania ich do ryzyki wa-.ia !rapit»łów na pogłę­
bienie otworów, chomsi maja. możność eksploa­
tacji wolniejszej,- ale w wielu ratach pewniejszej. 
Znaczne zapotrubowarie nafty skłoniło przemy­
słowców dc założenia nowych otworów świdro­
wych (dc 50-eiu) r  okręgu bakuńskim i należy 
się spodziewać, że z cŁ ilą wytryśnięcia nowych 
fontan przesilenie przejdzie".

W zakończeniu artykułu dratidamn  pisze 
jeszcze: -V ogóle z powTŻscych danych można 
lojść do wniosku, że ogłoszone w wielu gaze­

tach wiadomości o wyczerpaniu się zapasów nafty 
wys&ły głownie ^e sfery drobniejszych handlu­
jących, którzy nabywcą naftę małemi partjami 
i mog uczuć z *ego powodu chwilowy brak za­
pasów".

.. Wszystkie te jzczegół , podane jako zaprze­
czenie, każą się przecież dimyślać, że źródła 
D«ftow‘' w Bąki są.albo już w czerpane, lub na 
wyczerpaniu, i nie będą już ta obficie fontan- 
uami biły jak dotąd

Losowunie. Przy 52 ciągniwuiL 3-procen- 
towych L o s ó w  k r e d y t o w y c h  z i e m ­
s k i c h  odbytem w Wiedniu d. 16. b. m ; padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 zł. wa na serję 
3728 nr. 68. druga wygrana 2.000 ł na ś. 2279 
nr. 20, po 1000 zł. wygrały. s 109 nr. 11 j s. 
825 nr. 40. W mstępnem ciągnieniu amortyza- 
eyjnem wyciągnięto następujących pięć sery5: 
2365 24-°4 2625 3017 i 3761, 'Ttórych wszystkie 
numera od 1 do 100 będą po lOO zł. w. a. wy­
płacone.

Wiedeń 17. sierpnia. Tegoroozuy tr,r* zbożo­
wy i nasion odbędzie się w dniach 26. i 2?, I . m. 
w rotundzie

G iełda zbożowa. Wiedeń 17.. sierpnia. Psze­
nica na jesień 8*54, na wiosnę 9* 19 , owies na je­
sień — ’— .

y m Hf.
W iedeń d. 19. sierpnia. Urodziny ce­

sarza obchodzono w całej monarchii jak naj- 
podnioślej nabożeństwami wszelkich wyznań 
przy udziale władz i licznej puc iczności, po­
budką rauną z grzmotem dział, biciem dzwo­
nów, mszami polowemi załóg, festynami i 
liczneml aktami dobroożyiinemi. Tutaj byii 
na nabożeństwie u ów. Szczepana Kalnoky, 
Taaffe, G-autson, ‘Zaleski, Schónborn, naczel­
nicy urzędów, burmistrz i tysięczny tłum po­
bożnych. Celebrował biskup połowy Gruscha. 
Na mszy pulo ej byli obecni arcyksiążeta 
Wilhelm i Rajner, cała jeueralicia, wojskowi 
członkowie obcych poselstw i niezliczony 
tłum ludu.

Po południu był u arcybiskupa obiad, na 
którym choregr arcybiskupa zastępował su- 
fraguD Ange^er Obecni bjli Kalnoky, Taaffe, 
Praźak, Gautscb, Bacąuebum, Zaleski, mar- 
szs.iek dolno-austrjwcki, biitujisuz, j ueralicja, 
naczelni dóstoinicy urzędowi. Ks. Angerer 
w podniosłych wyrazach pił zdrowie cesarza, 
i  z arsenału odpowiadały armaty.

P eszt a. 19. sierpnia. Tioz& dal z po­
wodu urodzin cesarskich ob.ad galowy i w pod­
niosłych wyrazach pil zdrowie monarchy, na 
który trzy kr ot nem ,eljon“ odpowiedziano

Tiryest d. 19 sierpnia Na obiedzie 
galowym wniósł wiceprezydent namiestuictwa 
Rinaldini zdrowie cesarza podnosząc, że Try- 
esteńczycy kochają i czcza swugo cesarza, 
że Włosi, Słowtońcy, NiÓmcy i inne osiadłe 
tu narodowość" . wszelkich stanów łączą się 
w miłości : jysći dla cesarza i dynastji. 
Wszyscy pełni wdzięczności wielbią mądrość 
i poświęcenie: aie cesarz^ dla dobra ludów, 
a me zmienią d#go chwilowe pojawy. że kuku 
jakichś ludzi tu taj lub gdz.eindziej chcą cień 
rzucić ua Tryest swemi machinacjami. Jnbir 
leusż 5ftOHet#ieb "ąądóz Auąjtrji )bcbodzouo 
tu Z: najwyższym zupaiem. Wzniesiono trzy­
krotnie wiwat.

Bn mistrz Bazzoni wniósł toast na cześć 
dynastji, która od swego naczelnika przejmu­
je się szlachetnością, łaskawością i wspania­
łomyślnością, która w ezarie żałooy ro­
dzinie cesarza miłością tacza wZDM ł̂ego 
lUwnirChę, którj śłąd bil czerpie, aby w spo­
sób poazfwu godny spełniać swój oho'yiązek. 
Wniesiono irzykrotuie „eyrifa !*

§»<!& d. 19. sierpnią.. nrouzjuy ce­
sarza amtkjackiego odprawił w kościele kato­
lickim arcybiskup Meuini z Filipopola mszę 
i „ Todeum", ua którem prócz konzulatu au- 
strjacKiego Dyn obecni |ilniśtrowif i kilku 
wysokich iir?ędników. poczem Łonzul austrja- 
cki przyjmował kolonię austriacką; siało dy- 
plom^tyczne i Stambułowa. Wieczorem był 
bankiet kolonii austrjąekiej

'ia y r e u t l*  d. 19. sierpnia. Na wczo- 
rajszyra obiedzie galowym wniósł cesarz Wil­
helm i.oast na cześć cesarza aust-jackiego, a 
kapeia wojskowa ig r a ła  hymn austrjacki. 
Cesarstwo niemieccy i ks. rejent bawarski 
byli wczoraj na przedstawienir „Parsifal»“, 
wieczorem luminowano miasto.

B er lin  d. 19 sierpnia Cesarz austfja- 
cki dał ks. Bismarkowi swój p^sąg marmuro­
wy naturalnej wielkości; .olejny pot^et cesa­
rza ćanclerz już posiada od jubileuszu 70. 
urodzin swoich.

li wielką niecierpliwością wyglądają tu­
taj odezwania, się urzędowych sfer rosyjskich 
o wizycie ces. Franciszka fózefa w Berlinie. 
Ciekawi też są, czy cat długo, cży tylko dla 
zbycia się niemiłej powinności zabaw» w Ber­
linie,, czy Zatem pragnie złagodseui?, czy za­
ostrzenia obecnych stosunków między Rosją i 
Niemcami.

P aryż  d. 19. sierpnia Przybyło Lu 
trzynaście tysięcy merów z różnych gmin 
Frarcji, .ażeby wziąć udziaJ w bankiecie, któ­
ry urzq,u <ła dla nich Wcżornj gmma miasta

Noi bankiecie przemawia^ prezydent Car­
not. Uroczystość dzisiejsza — rzekł on — 
jsst manifestacją narodowe! solidarności Go­
ście, przybywający na wystawę, mogli się 
przekonać, że dz!oki rządom republikańskim 
mogli Francuzi zająć napo&Jó* górujące swe 
stanowisko w święcie sabezpitczyć niozawi- 
słośc narodową i dąć podwaHpy  ̂ pestępewi, 
który pracowita demokracji* musi mieć za- 
wszp ’» oku. Republika — kończył Carnot 
— zdoła wszystkie nieszczęsne rozdwojenia 

zagoić.
P łr y ż  d 19. sierpoia, z  pu ,vodu od­

kryć, jakie zrobiono podczas wocesu senackie­
go, ma około stu ofi.ee.ów być wydalonych 
z armii. Były prezydent parjzkiej Rady miej­
skiej, Michenn, który po upadku B.mlangera 
z namiętnemi wyrzutami wystąpi! był z ko­
mitetu narodowego (bnlaużyetowskiegj), teraz 
na nowo w stąpił do niego i ma nawet wziąć 
ndżiał w agitacji dziennikarskiej.

P aryż d. 19 sierpnia. Obiega tu po­
głoska, że Francja, oprócz dwóch okrętów wo- 
leuuych, które ma na wodach kretenskich, 
wyp.awia tam jeszcze ti«y wielkie pan­
cerniki.

P etersb urg  d. 19. sierpnia. Można 
uważać za pewne, że m mstetinm skarbu, pc 
dokładnem rozwazeuiu wszelkich okuiiczności, 
stanowczo zaniechało zamiaru zaprowadzenia 
monopolu tytoniowego:

R zym  inisi 19. sierpnia, szef jluego 
sztabu. jeneraL Oosenz, uda fię tem: dniami

na granicę od Fraucji, aby zlustrować tam­
tejsze fortyfikacje.

R z y m  d. 19. sierpnia. Papież przyj­
mował wczoraj w swoje imieniny (Joachim) 
kardynałów i prałatów, którzy mu gratulowa­
li, i zakomunikował im najnowszą encyklikę, 
w której wiernym osobl;wa cześć dla św. Jó­
zefa i modły z powodu teraźniejszych kłopo­
tów zaleca.

R z y m  d. 19. sierpnia. Wczoraj o godz. 
11 w nocy rzucono z ulicy Impresa (za gma­
chem Izby posłów) na plac Oolonna podczas 
produkcji muzycznej tamże bombę, którą żan­
darm nogą zatrzymał, ale zraniony został; 
bomba zraniła także jakąś kobietę i dziecko. 
Między publicznością powstał popłoch, ale 
wnet się uspokojono i muzyka dalej errała.

R n k a re e łz t  d. 19. sierpnia. Na nabo­
żeństwie w kościele katolickim z powodu uro­
dzin cesarza austriackiego byli obecni człon­
kowie poselstwa austrjackiego, przedstawiciel 
króla, minister spraw zagranicznych, władze 
cywilne i wojskowe. Gratulacje przyjmował 
poseł austrjacki.

Król * królewicz przybyli pized połu­
dniem do Sinai; : kró! zamieszka . do końca 
śeżońu ha zamku Pełesz.

L o p d y a  d. 19. sierpnia. Według do- 
xiie«loń • tutejszego Wydania Neto fork^Heralda 
z  Z mzib^ru d. 16. frinj zaburzeflia w tem 
mieście ponowiły. Suać i r&ąd sułtański 
obawiał się wielkich zaburzeń na turecki No­
wy rok, skoro poczynił zarządzenia wojskowe, 
rfułtan opuścił miasto. Wszystkie stojące pod 
Zanzibbtbid bce okręty wojenue zajęły takie 
stanowiska, aby dzielnice miasta, zamieszka­
ne przez obcokrajowców i tychże główne bu­
dynki strzałami armatniemi zasłaniać mogły, 
a oraz wspierać dowódcę wojsk sułtańskich, 
jenerała Mathews,

Wiedeń drna 15. sierpniu godz. 2 min. 10 po 
południa. Akcje kredytowe 305-62. AJfojie alpejsńe 
Towar*, górniczego — ■— . Aki-je węgierskie Banks 
kredytowego 816 50. Akcje banka anglo-aastrjac- 
kiego 127*50. Akcj* Dnionbanki 226 75. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 1 9 0 .-- . Aucje olei Półnoonej 
254.— . Ykcje kolei Południowej (Lombardy) 116 75. 
Ak(,]c kaloi Alffildźkiej — ■ Akcje . :olei Państwo­
wej 22*1. 50. Akcje u le i  LwowBko - Ozem. 235 25. 
Akoje kolei węg.-półnoeno-waohodniej 186"— . Losy 
komnname wleaeńskie 144*25. Akcje Tow. tureckiego 
108 75. Galie, oblig. indemr - 104-75. ‘Ako5e kolei 
północiiu-aachod. (lit. B . Elbethal) 21b-— . Losy re- 
gnlacji OiSy — — . Akoje banka dla krajów koron- 
■yoh 232-70. Arcje BankTereinu 108 50. Rosyjski 
rnhel papierowy 123*62. Losy prem. węg- — -

47 ,»%  rant*, wspólna 83*70. 5»/B renta austr. 
papier. 99 65. 5 A/o renU auBtr. złota — '— . Ren- 
.a 4 lt węg. złota 99 75. 5*/( renta węg. papiero­
wa 94 T5. Napoleondory — •— . Marki nlem. K8 37.

Lwów. dni* 19. sierpni handlowej.)

I. Akojs za sztukę.

Kuloj ralio. i r. Ludw. 200 sł. ja. Ir. . . 
Kolej Lwow.-Crsr.-Je.aska po * 0  zł. w. z.

pr»«« 
191*26 
234 —

Bank* b5potw-żn*ęo gal. po 200 zł. w. a. 277-- 
'JaakJ Kredyt,'jralicyjskjOlro po SOd zł. w. a. —•—

II. Liaty zastawne za 100 cłr.
Eaokn hipotecznego falieyjakiego 6*/„ . — ■—

6*/, . 100. -
* . .*1- 6*/, wył. 10 V, p 10 -

Banka kesjuwetfo l 1/,*/, lo». w 51 C7'75
Towirzystw# ,:red. yalic. ciem. 5°/< . . ICÓ70

.kredyt, gal. ziam. i*/„ . . 96- —
krod. gal. ziem. 5°/0 los. w,:71. 100-70

„ kred. g łlorn. 4% lo«jfc ć1 ‘/s !. v3-80 
r kredytowego gal. ,ism . 41/,®/,

los. * 52 I. . . . . . 96.50
kred. gal. tł*»aiv <*/, l-ss. w 58 1. 9280

111. Listy dłużne na 100 zł.
Ou. Z. kred rrłote w 'U:w. f i  6 pr.l S#/.
Gal. Z kr od. wloie. (d. 5%) 2‘/r%
Ogolą. roin. kredyt, sak*, dla i 3ak.

!'■'* w . . . . . .
IV , Obligi za JOQ *ł. 

Indauinizaeyjns ąallcyj. 5*/, ta. .
Kom. banku fcr< >wego 5*i, w. a. L em 
Poiyezką .la jo u a  r t,  18'i3 6°L w. a 
Potyczka kra iwa 1833 41/,0,, .. .

V. Lo»y
Losy miasta arakowa . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . . . .

VI. Mone:y.
Dukat h o le n d e r s k i .................... ....
Da dat cesarski 
Napoleoudor
Pófimperjał rosyjski . . . . . . .
Bubel rosyjski -ebrny . . . . . .
j u bel rosyjski papierowy . . . . . .
100 marek niemieokioh. . . . . . .
Srebro za 100 z ł r . ..............................  .
Jknpoay w srebrze  ....................

5ii— 
4 7 -

104-25 
00; 60 

104—
«6-50

24- -

5-64 
5 66 
746 
9-70 
1-36 

1-22«/x 
5810

194 51 
237 50
28 . 
®:« —

101—  
104—  
98* ó 
■ 01-70 
.17. - - 

l( V 70 
94-80

99 50 
9310

68 -  
49 50

105-25 
10: 50
106—  
97-50

2 6 -
88--

O d e 2 5 w a .
Zakład ubezpieczenia robotników od wypadków 

dla Galicji i Bukowiny, ukonstytuowawszy Bię przez 
wybór Zarządu i Wydziału administracyjnego, przy­
pomina ninisjBzem wszystkim przedsiębiorcom, podle­
gającym w myśl ustawy z dnia 28. grudnia 1887 l. 
1. Dz. pp. z r. 1888 obowiązkowi nbezpieczania, a- 
żeby w myśl rozporządzenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych z d. 19. czerwca 1889 1. 98 Dz. p, p. 
najpóźniej do dnia 1. września 1889 przesłali Zak ta 
dowi za pośredniotwsm swych właściwych władz po­
litycznych I. instancji przepisane zgłoszenia o istnie­
niu przedsiębiorstwa, o ilośoi robotników tamże za­
trudnionych itd. Zgłoszenia to wygotować należy n 
d w u  e g z e m p i a r z a o h n a  formularzu przez za­
rząd Zakładu przyjętym. Formularze zgłoszeń otrzy­
mać można (bez opłaty) u władz politycznych I. in­
stancji (starostwa i magistraty). Zakładowi ubezpie­
czeń przysłużą prawo kontroli tak eo do obowiązku 
zgłoszenia dotyczących przedsiębiorstw, jako też i eo 
do prawdziwośoi dat w zgłoszeniu zawartych. W 
myśl ustawy o ubezpieczeniu robotników od wypad­
ków obowiązani są przedsiębiorcy reprezentantom i 
delegatom Zakładu dozwolić przeglądu tyoh wszyzt- 
kioh zapiBków, przez przedsiębiorców prowadzonych, 
które do skonstatowania prawdziwości dat w zgłosze­
niu zawartych peBłużyó mogą. Zarazem zauważa Bię, 
iż w myśl T*st****v tak urzędnicy Zakładu jak i  Za­
kład sam, do zachowania w tajemnicy dat Zakładowi 
ndziolonych b% obowiązani. Przedsiębiorcy, którzy po- 
ladzą daty nieprawdziwe podlegają w myśl §. 51. 
ustawy o nbezp. robot, od wyp. grzywnie 5 do 100 
złr.. względni* karze aresztn od jednego dnia do 3 
miesięoy —  o ile nie zachodzi istota czynu, ulegają­
cego karze według powszeehnyeh ustaw karnyoh. 
Przedsiębiorcy, którzy obowiązkowi wniesienia zgło­
szeń, albo wcale nie, albo nia w  przepisanym temu 
nie uczynią zadość, podlegają karze pienięŻHej od 
100 złr., a w razie niemożności ściągnięcia, karz* a- 
resztu do dni 20.

Lwów d. 16. sierpnia 1889.
D r. Domas0em hi, przewodnioząey.

NADESŁANE.
(Rubryka ta nio pochodzi od Bedakeji, fcóra też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na sUbie.)

Ganzseidene bedruckte Foulards 11. 1.20
bis fl. 3 90 p. Meter (ca. 450 Tersch. DeszlnB) — yers. 
roben- and stflokweise porto m d zollfrei in’» Haas das 
Seidenfabrik-Depot G. Henneberg (k. k. Hoflief.), ZOrlob. 
Muster amgehend. Briefe kosten 10 kr. Perto. iss 7

Z  pow od a  w yjazdu na m iędzy­
n arod ow y k o n g r e s  d e n t y s t ó w  
w  P a r y ż a , przez sierp ień  i w rze­
sień  o rd yn ow ać  nie będę.

Dr. A. Gońka.

Nauczycielka
udzielająca muzykę (kurs wyższy) jęźyk fran­
cuski i szkolue przedmioty, poszukuje umie­

szczenia na wsi lub w mieście.
Adres: J. P. Rynek I. 3 III. piętro w oficynie.

lir  mu Kpioiy $v. lir
~  we Lwowie, n i. Akademicka 10.

OsoMr Mml dla sad i osoliny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.

O tw arte od godziny 7 rano  do 9 wieczorem.

Wypłacam wylosowane w Grudniu br. płatne 
L i s t y  z a s t a w n e  

Towarzystwa kredyt, ziemskiego gal.
ju k  te ra z

bez do liczen ia ja k ie jk o lw iek  prow izji. 
Zlecenia z prowincji uskuteoznia się bezzwłoczni*.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

W ydawnictwo gazety losowań „N adzieja55 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowinoji zł. 1-80.

»-74
5 76 
9-56 
9-80 
! -43 

124*/, 
5910

P r z j j o c h s l l  do  L w o w a
dtiia 19■ sierpnia 1389 :

Hotel H. hr. Ko nauki z Chrewty. Wł. Mi-
ucwaki z Tuozeuip. Boaetti z Bumunii. Z Ujejski z W y­
gnanki.- A. Grand z Biirza Z. Loeweutlial z Berlin*. Y  
K bpper z Jasa. J Isepy 1 M. dr. Ormandy z St. Ujhe)
0  Orłowski z »Jolowieo. M. Gr towuka z Jaćmierza. 8. 
Spitz, A. SzeSke, J. Steinbtrger, dr. S. Keleman i  dr. 8 . 
Steinberger z Węgier.

Hotel Francuski. K. Zaremba z Podhajec. K. Mar-
maross z Karowa E Rozwadowski z Wiązowa. Ad. To-
beroy z Sobiesław:. C. Kenb z Wiednia. T. Cybulski 
z Humnisk. J. Dermor z Czerniowiec. A. Wysocki z Kra­
kowa.' H. Szigut z Wiednia. M. Kronenberg z Budapesztu. 
W. Gnoiński z Krasnego. St. Bkiereoki z Ustrzyk. L. 
Brzi iński ż Tarnopola. L. Hoffmann i A. Bosoowitz 
z Budapesztu. B. Appenzeller ze Stanisławowa. M. Niko- 
rowicz z Kałusza.

lotel Europejski. A. Głt gowski z Bojańoa. G. Bo-
1 r  z Zabeśi.*. M. hr. Stecka iosji. W. Leitkann z Wie­
dnia. M. Torosiewiez z Pełtwy. F. Paszkowski i M Zie- 
niewicz z Bosji. M Wyszkowska z Nowego Sącza. M. 
Leśniowic: a Bosji. H. Mandel z Wiednia. M. Madejski 
z Bosji.

Hotel Ai^ftelski. W. Jar. Olizsr z Olszanioy. J. Ty- 
rowi* a la rk  B. Srokowski z 8okołowa. M. Dyczkow- 
skl ż KołodzlejOwU. J. Łoszniów u Tarnopola.

Hotel WtsriMawski- L. Makswald z Kołomyi. S. Stru- 
sińska z Młynisk. M. Pogorzelski z Horodenki. K. Kagps- 
rek, E. Kłosowska i  J. Marchand z Wiednia. Straus 
z Krrnioy. W. W ittik z Karlsbadu. M. Załusiński z Tar­
nowa.. W. Wemper z Berna.

Hota Krakowski. E. Sedelmayer z Czerniowies. 
A. Kusiba i  J. Krzyżanowski z Tarnopola. Z Frosuhl 
a Pardubitz. B. Friedlender z Betz P. Waydowiozowa 
z BadziCohowa P. Obraczay z Krakowa.

W y c i ą g  
z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.)

Odjazd ze Lwowa
ku Stryjowi:

ó*50 zrana, poeiąg osobowy do Stryja, Ohyrowa, Stróża, 
Orló, Ławocznego, Mnnkaoza, Budapesztu, Stanisła­
wowa i Husiatyna. _

1.0*20 przed południ->'ii, pociąg osobowy ao Stryja, Cny- 
rowa, Snchy. Stanisławowa i Husiatyna.

8*45 wieczór, pooiąg osobowy do S try ja , Chyrowa, Su­
chy, Ławocznego, Mnnkaoza, Buda-PeBztu.

kn Stanisławowa:
9*20 zrana, pociąg pospieszny do Stanisławowa , Czer- 

niowiec, Jass, Bakaresztu i Hnsiatyna.
9*50 zrana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio­

wiec, J&bb, Bukaresztu i Husiatyna.
10*08 wieczór, pooiąg mięszany do Stanisławowa, Czernio­

wiec, Suczawy i Czortkowa.
ku Bełżcu:

7*49 srana, pociąg mięszany do Bełżca i Sokala.
2*44 po połndnin tylko oo piątku pociąg mięszany do 

Rawy rus.
5*01 po południu tylko we w torek, poeiąg mięszany do 

Rawy rns.
Przyjazd do Lwowa 

w kierunku ze S try ja:
8*26 zrana, pooiąg o s o b o w y  z Bnda-P rt t  Muukao^ą. 
3*36 po południu, pooiąg osobowy z Suchy, Chyrowz, 

Husiatyna, Stanisławowa i Stryja.
12*08 w nocy, poeiąg osobowy z Buda-Pesztu, Mnnkaoza, 

Ławoosuego, ^Orló, Stróże, Chyrowa. Husiatyna i 
Stanisławowa.

w kierunku ze Stanisławowa:
6*40 zrana, poeiąg mięszany z Suczawy, CzerniowiJO i 

Stanisławowa.
8*00 wieozór, pooiąg pospieszny z Bukaresztu, ,

Czerniowiec, Husiatyna i  Stanisławowa 
11*06 w nocy, poeiąg mięszany z Bukaresztu, Jass, Czer- 

niowieo, Husiatyna i Stai iławowa.
w ierunku z Bełzoa:

10*10 zrana tylko we wtorek i p ią tek , pociąg mięszany 
z Bawy rus.

6*53 po południu, pociąg mięszany z Bełzoa i  Sokala. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedynczy rozkład jazdy na szlakach o. k. kolei 

państwowyoh nabyć można w każdej stacji za on tą 
6 osntów.
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C 37"r3sz S c l i - a m a n n a
Dziś w  poniedziałek 19. sierpnia  

G - a l o  w  e
P R Z E D S T A W I E N I E

o godzinie S. wieczorem  
Pierw szy występ sztucznego jeźdźca p. Jerzego Łoyal z swoimi 
tresowanym i gołębiam i. — Wielka promenada wozowa z 4 ogie 
rami wprowadzona jrzez  p. Dyrektora. — Występ p. Panaiti, 
jako amerykanln. — Balwierz z L erllle , komiczna pantom lna  

Następne przedstawienie jutro w sobotę 
762 A. Schumann , dyrektor.

PIO RĄ „D0JSAE“
Nr. 388 F.

Najnowszy gatunek, najlepszej jakości, piękne, elastyczne, 
trw ałe i  zabierające w  sieb ie dużo atramentu

775 Poleca najgoręcej
Fabryka piór stalowych

C a rl K uhn Sb Co. w  W iedniu
I., Stephnnsplatz 8.

Dostanie wa wszystkich magazynach przybórów do pisania.______ •

Aiis ffir
In msfner Bach- Kaait- Ifuiikalien- and Papier-Hiodlang in Bedautz isV 

die Stelle oines thohtigen Gehilfen der in obiger Branehe mehrere Jahre gear- 
boitet bat nad der deutcchen 8 piache in W ort and Scbrift Tollkommon maobtlg 
i*t, gegen einen Jahroegebalt vou 800 11 sofort su besetzen. Offerte nnter Angabe 
Ton Beferenzen nebit Zengniuen bitto za riehten sn.
773 Chaim Menschels B uchliandltm g, Rsdautz.

e a = C L 3 T
przyzwoitych lndzi (urzędników poełowyeh i aeekuraoyjnyeh. netarjuesów, 
kapców, naaczyeieli, ajentów i t. p.) którzyby »ię chcieli zająó rozprzedał* 

losów dozwolonyoh ustawą na rozpłatę ratami.
Dajemy najwyższą prowizję połączeń* z p ren ją — ewentualnie zapewniamy 

stały dochód. Oferty adreeeeae: Bankhane der Commandit-Geiellschaft 
774 BRUDER DIRNFELD Budapest, V. Badgasse 4. ___________

I>o r o d z i c ó w  i  o p i e k u n ó w !

PANIENKA
nezęzzezająea do ezkót niżezyeh lub penijeńatów, mele znaleźi zz 
umiarkowałem wy zagrodzeniem pemi.zzezeiio z wiktem 1 trezkliwą 
opiekę przy rodzinie, zamieizkiłej we Lwowie,' -''o Łyczakoweke

— Aonweriaeja w języku peleklm lub 
Bliżczz wiademofó kamie.

L 23 drzwi Nr. 84 II. piętro.
niemieckim. —

a M p a p W W W W W W W S f W W W

Oo nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W  o d a  g o r ź i t a

Korzyści Saslehnera źródła Hunyadl Janosz wedle orzeczenia
pierwszych powag lekarskich:

414 szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłnżizem użyciu narządy trawienia znoazą tę wodę wy­

bornie. — Łagoday, znośny amak. Trwały, równomierny zkatek bez jakloh- 
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe.

Celem ochrony prze<' bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie
8A X L E U IV E R A  W O D Y  G O R Ż K IE J

Na wielkiej międzynarodowej wystawie w Brukseli 
w roku 1888 dyplom em  honorowym odszezególnlony

d la  m ężczyzn
zdumiewający wynalazek!

Dr. Borsodi e. k. elektro-metallezna płyta wypróbowana 1 na­
grodzona uaawa niemoc płciową, wzmacaia zanmarłe narwy, odżywia 
je, przywraca młodość. Przyrząd ten niezłychanie pomysłowy i 
proBty w użyciu — Noszenie tego przyrządu, niezwraoąjąee zresztą 

zapełnić awagi, wystarcza do osiągnięcia pożądanego skutku. 
Dyplom Tow. hjgłm. ) wp „ yiui889.

Pracownia o. k. nprz elektro-metalicznyohpłyt. (Patent Dra Borsodi),
W ied eń  I . W e lh b n rg g a s a e  N r. 9.

696 Dokładno broszury aa żądanie gratis.

FARBY OLEJNE
inpsłnie de użycia gotowe

do malowania domów, dachów , 
sztach et, ogrodzeń, schodów, 
drzwi, ok ien , podłóg, ścian, su­

fitów i t. d.
dalej:

FABBY na DACHY, FABBY do 
FASAD ntjtaniej n

JÓ ZEFA HANKEGO
we Lwowie pod .Czarnym Piom"

Rynek I. 88. 746

■ k l o a n t O w p  p n -  
p l  w r  1 *  o t  Sobott 
wiener-Papier-Fabrik we Wie­
dnia. 143
Tli. K a ise r z tr ss ie  76.

669

W in o g ro n a
w wyborowych sortach resiytam w ko­

leżkach po t kile fraske za gotówkę 
'io za prbraniem peeztewea po iłr. 1-76. 

Robert Roth, Warsohetz, Węgry. 771

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA ,
j o  cencie od wyrazu.

W SYC TIÓWCE obok Eulpartwwa aą 
na zprzedaż parcele budowlane róż­
nych wielkości niektóre z budynkami pro- 

pinaeyjnemi, Bówniei jest do ipraodanla 
realność a obszerasm ogrodom w najpię­
kniejszym położenia w mUśeie pewiate- 
wym przy kolei. - Z rł' nenia przyjmuje 
kaneelarja Dr. Wł. Majewakiege a' ’ 
ta kraj. we Lwowin nl. Teatralna 1.

awoka-
12. 

122

N a  s e z o n  s z k o l n y JL

g
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«

S K Ł A D  P A P I E R U

PRZYBÓRÓW SZKOŁflf GH

iiToiiEGo B itm rm o
ulica Batorego 1. 14

(naprzeciw cos. król. eądn krajowego) 
poleee

przyberjr szkelne.

Na sezon szkolny

sze rawyrld, 
owy, farby, 
ołówki itp.

9
o
g
S

I

N ajtańsze źródło do n ab yeia
wszelkieb potrzeb 1842

ds szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
WEŁNY, BAWEŁNY i  NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI, hartiu, filozeli, w ielki i paciorek 
■AFTÓW aa kanwie, atłasia 1 aksamicie 
RZEŹB z drzewa z wycięciem ia  haft 
WSTĄŻEK, wyeustok, wstawek, izlarek i koronek 
m DEL, PEKFUM, GRZEBIENI 1 SZCZOTEK 
PULARESÓ W, WORECZKÓfi 1 8. KIE! 31 ,

In s tru m e n tó w  ic n c je iu y c ii
Harmonik, Skrzypiec, Gitar Cyter, Herepbouów

O łn i-n  zsakeuityek i prej berów de reperacji
O tr u l i  w o n T z r i A i r ó w

w bańdln pod Armą

A K . Z J E l l B i A  rem
we Lwowie przy nlley Seblesklege 1. I.

Łaskawe ztmócioaia askutoesniają się natyckmiait.

K K .  i n  V " ,  1  ®

4 0  d o  5 0  n a g e i ś n  ja b łe k
przydatnych do fabrykacji jabłecznika (Mo.toba ).

Oferty adroiewać:

Dawid H eilem ann, Produoten-Handlung
777 Wendllngen (Poat Uuterholhii ;en)

Od przeszła 60 la t uznane 
Jjsko najlepsze i u lubione środ k i to a le to w e

Pielęgnowanie skóry
Eau de Lys de laohse,

jedyny środek eebronny przeciwko epalesiu, niszczy bez śladu 
wszelkie wyrmty skórne, plamy, węgry, esyui twara, szyję, ra­
miona i ręeo śniożuo-białtini, nadaje płci świeśy, zdrowy wy­
gląd. W oryginalnych flakonaeh z przepisom użyoia.

Ł o lis e ^ o  mydło z mleka lilii,
wskutek swej ezyitoici i łagiWn.ści najleuize mydło tualstewe, 
a zawarta w nieia tłuat.ść czyai tkórę elastyczną 1 miękką.

L o h s e ^ o  puder liliowy,
na dzień i wieczorem, nieskończenie delikatny, przylegający i
i niewidoczny, więcej jedwabitty, jak wczyetkia zaa> dstąd 
pudry, biały i różowy dla blondynek, żółtawy dla brunetek. -

O - T T S T - ć h / W -  L O H S E ,

46 Jager-Strasse, BERLIN
n a d e r o r n y  p m r f k a m a r .

593 Do nabycia we wezyztkieb składach perfum i galanterji.

Hajlepsze i najpewniejsze w rozozynie

z fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny sk ład  n a  całą Galicję

6*o - w  ła .a ,n d JL -u .

KAROLI BAUABAHA
■ w e  L w o w i e  

  Upraszam o łaskawe wcześne zamówienia.

Księża Pijarzy krakowscy
utrzymywać będą w przyszłym reks szkolnym jak doią. konwikt młodzieży uezę- 
izezająeej do izkół pnblieziwek, Za 40U złr. rocznie płstnyeh w ratach półro­
cznych d. 1. września i 1. Intege Ina mieiięesnyob uczniowie otrzymują mieeika- 
nie, żywność, kerepetysję 1 ciągły ścięły nadzór. Jeże)' z jednego demu oddaje 

■ię dwóch braci, eona apaszem się na 850 zł. za każdego.
Kraków A 16 lipea 1889 r.

K s .
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T a d e u s z  C h r o m e c M ,
Bektor ke eginm

n a d w e m ;  opttajrjc
pile&i.

B IN O K L E  T E A T R A L N E
szyldkrett se ulltuninowe, z perzowej masy, 

słoniowej kości i skórką obciągane, 
binokle wojskowe s kompasami, dalckowidis, psrzpsstywy 
do polowania, okularj, cwikiery, lornetki, baromatry meta­
lowa, termomatry, ataraoskopy c obrazami, utaakopy, la­
tarnie m agicsm , elektryczna i parowa koleje, maszynki 

elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

W  .i« rtparacjt uikuteemim najtaniej.
Zamówienia t  prowincji tatalwia odwrotną pocitą.

Jrea: J. J ®  TJHÓFFIt,  nadworny optyk  
w  €xem io wcach w  B yr Icu.

Starszy mężczyzna
posiadający oprócz polskiego języki francuaki i angielski, mający 

najlepsze rekomendacje i świadectwa,

£>osz-u.3snaje z a ję c ia ,
przy gospodarstwie lub w jakiemkolwiek biurse. — Wiadomości 

udzieli Administracja „Gazety Narodowej.‘

10 medali zasługi.

JAN 1HMT0WICZ
peleee niezawodno i wypróbowzne

ś r o d k i  d o  w y t e u l e n l A  o w a d ó w  d o m o w y c h
mianowicie:

G r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, 
■tonogi, świerszcze, szczypaw- 

k i, karaluchy, prniaki itp.

FENILIN
de wyniszczenia moli z zaród 

kami w sukniach, futrach 
i meblach.

Flakon 60 et.

Ziółka antimolowe
de przechowywania futer. 

Pudełko 80 et.

Flakon 80 et.

MIKOTON
niozawodńy środek do wytę­

pienia pluskw. 
Flakon 60 ot.

Proszek perskiPapier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i moble 
8 ik a  8 et.

P a p i e r  ^ i a
sztuka S et.

we Lwowie : przy ulicy Kopernika 1. t ,
Halickiej rśg Watowej.

W K rakowie: Sukiennice 1. 20. Czernlowce. Bynek 1. 2.

de wygubienia pcheł i t. p. 
‘ owadów.

Paezka i, 10 et. 
F la k f i  2C7 30 ct.

si
i przy ulicy

li

MARJ I  M A T Y S I E W I G Z
przeniesioną została

z ul. Łyczakowskiej 1. 10. 

na ulicę Sobieskiego 1. 12. (I. piętro).

Mączka kościana
parzona, ferment mm ju o te i  

preparowana kwasem siarkawym; 
najskuteczniejszy nawótt pod 

wszelkie zasiewy i

±sł m
Proszek do karmy

(Fosfor ii wapniowy)
4« 4m •kntłoiBj' Aoihtek d. \ m j  dla < uh 
rięt domowych i drobią wanlUcf* rw. i i  wphwa u  rilny roiwdj kcM ynyciłcgw hydlw 
pceiągwwcsw, pnymlcccs wtccuaM, powięh 

accni ydataołc m 1 • k * >1 dwi uw-  
'( j a j  •  drwht  

FaUct as prdhf wałjcy S Ml >,j./la 
yt la Dadorianlca ynataun 

1 60 flt. i  q ł ' - r u l «  nhMM
porta do haidąj o oat Autrii lw

Dpic i ipofdt «ferciw A M, 1 hwdcf 
noj, jakotoi l Eiwnlm do hamy, n» iędanlc 
tioipatnl. I ftiw
Fabryka wytwi .4 -smlaii A I aa* 

wozowych Spółki aa

Jnljana Wanga
we Lwowie, uliea Jsgiellłósks Nr. 12,

431

Przewyberne w w  lm 1 sapaohb>
pr mz SUKZ 8pro wadia, if

U E R B A T Y
' i o h i ź s k i e

64S
N. 0.

a miauowie>e:
‘ .  *J i i  

Assam-Pęses-Msndarla nńj-
przednisjiza miezsanka arem. JL— 

» . 1. .Ti fi* Parła CU , Ul kw. „dfl 
N. 2. .Jnńtojezsn Pecha* białe-kw. 4*— 
N. 3. .Nsndtyn*, uzzrna «ar . -20
N. 4. .Senebeng**, małe ńaricot. . MO 
N. 5. „Congo*> familijna dobra . ?'— 
N. S. .Proazek herbaciany* . . 1*60
N 7 Wyiiewki*, a nailep. heiuaty 1-70 
N. 9. jSanekong* mała aarketyr*" a 

a aromatyezaa . . . .  8-60
peleea handel

ST. IiMMICIi
we Lwowie, Rynek I. 42,

Formy 
Fony 
Fony 
Fony 
Fony

3M LA.S8I

na staniki, zarzutki, te 
kienki dziecinne, płaszczy-' 
ki, według łnrnalr dopa­
sowane do kałdej Agnry, 
wycięte ■ bibułki z obja­
śnieniem, wykonywa Za 

kład nanki krojn

•d 80 et; do > h. Zamó­
wi1 -la Uskutecznia w cią­
gu 24 godzin. Z prowincji 

starcza nadesłanie do­
kładnej miary a>hc nika. 
Koszta przesyłki TE ent.

£ 3
zakład <iai«ki kroju damekie e

ulica Akademicka 12, parter.

H6I M  PROSZKI h ó lD M fm
  4 k o  p r a w d z iw e ,
leżeli nz kił j etykiecie indełkS wydrukowany 

jeet orzeł i A. Helia Srma pemneżena.
Miezawedna iknleMneść leesnieza tyek prezz- 

tśw przeciw najuaerea.yw- ym cierpieniem żołąd­
ki, spodnich esęssl eiala, |  cci kurosem te- 
łąaka, ufligmlenln, zgadze, przeciw zatwardzenia, 
przeciw cierpieniem wątroby, kengeztjem krwi, 
hemoroidom i uajroemaiteaym eherebem kobieeym, 

BWedeirała ed przeszłe kilkudzieeiąt lat eeraa 
ękeze rezp' *»«e»hzieaic.

Falezy we wyroby bęaą sądownie ielgnne. -ęaŁ 1
Oena napleonętowemeyo o iy g li* U e i»  wwj <a- 1 *łr w. A

Wódka francuska i sol Molla
. renmatyzma, wezelkiege redzaja rwania .złeakin i pa. 

liżn bola tłowT aizów i zębów: w fermie okładów u  wizolkio ikaleizenia, w wypadkach zapalenia i na wrdody.— • ------>- — t-: . z - w . I  'unn. kolkom i rezweluenin.
Jako woieranle be zkoteezaego leeęeaia gotćea, 

cola głowy, aizów i zębów t w fermie okładów u  wezelkle ikfieeaeą 
Wewnątrz zmięezana z wodą, przeciw nagłej złabośei, wymiotom, kolkom i rezweluenin.

F l a s z k a  z  c lo l t łm c l i iy m  o p i s o m  9 0  c e n t ó w .
Tyi v .  prawdziwa, jeżeli każda flaezka zaopatrzona Jeet w  podpis 1 znak oohrenny Kobę,

M l f r n ł i n  A  C o i l i n  ,w. (w Norwegji). Ze wasyst-
• ń r o n n  O t l /U IH p e  kich w handln snajdująeych się gatun­

ków Jedynie oJpoeis-Jui do leczuiczsgo użytku. — Flaszka z opizem użycia kosztuje 1 złr. w. s.

Słowny skład wysyłek u A. MOLL c. K. dostawcy nidwnrnege; Wiednń, YgchtoubeH
p 4 T  Uprasza się P. T. Pabliczności wyraźnie żądać preparatów MOI La i te tylko przyj­

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SKŁADY we LWOWIE i ł- Beieer spt.^Zygm. Racker apt, Alt. BklepUiki apt., 8 t. Kerciewi.z) ■ JS

w i
w GórahO-
Kamionce

Olej tranowy
ków ladwnie oJpoeie-Jui

UKŁADY we LWOWIE i S- Beieer apt., aygm. Kjcker apt, Alt. Sklepikecl apt.. St. b eraiewiez 
tej'. Erteb Koler act.: w. Brodach t M. Kulak, W. Leadeiberg apt; w Buceaceu: K. eel, Bapjt apt,; w 
wcach'. i . Sohnireh, (J. Altb apt; w OMortkowie. Ladwik Neis apt.; w Drehobyceu: T. Partykiswiez; w 
morai A. Botezat apt.; w Hutiatym* • *7. Cienki apt; w Jaraitawiu: 1. Bebm i L. Wielecki apt.; w I  
Btrum.: 0. Pilcwikl apt.; w Kołomyi: Jat Sidorowiez, E. Stenzel apt.; w Krakowi* W. Zedy apt., K. Wij 
niewiki apt; w Nowf ''ąetu'. W. Filipek, R. Jaknbeweki apt.; w Nowym Targm K, Laor apt., w Pnemi/Ba • 
F. Nahlik apt.,-, w Prtewortkui Fel. S*itateki apt.; w Sternowie J. Sebaitter k  Ce- t ; w Samiborte: J. Aleteie- 
wiez apt, C. Mareeeb *p' > n Kokot u: E. Wriacziń.ki »pt;. w Staniol wie: E. Strzemeeki apt; w Tarnopotn i 
E. Frantz, F. Jamrogii rie« apt. ; w Tarnowu: W. Ilttldaer St Cemp , H. Wierzyiki, St Pawłewikl apt

Wydawca i odpowiedsialBy redaktor Juliusz StarkeL Fapięr i  fabryki (Mariańskiej, Z drukarni i litografii Pili era i Spółki. (Telefonu Nr- 174 A).


